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Gfórini KI M n n .
K r a k ó w ,  27 lu tego.

fk . s .)  Członek partjd  p racy  w  Izb ie  gminu, 
Enawden m ów ił bardzo jasno i rozumnie. Pyoał 
sw oich  rodaków , czy  rzeczyw iście chcą  jeszcze 
jed n ego  roku  w o ju j, czy  chcą stracie jeszcze 
k ilkaset tysięcy  ludzi, c z y  chcą  d od a ć jeszcze 
dw a, lub trzy  m iliardy funtów n ow ego długu? 
Zapewne cm  tego  w szystK iego nie encą. Nie 
chce teg o  naw et premie"- olbrzym iego i stale 
pow iększanego gabinetu angielskiego A squ.th, 
k tó ry  w  imieniu rząau odpow iadał na te  pyta­
nia, p recyzu jąc  sw oje warunki p ok ojow e. Oto 
te warunki w  wyliczeuiiu Asąuitha:

- 1. O sw obodzenie B elgii i  Serbii, tudzież w v- 
/utgTodzunie Lm strat-

y . Zabezpieczenie F rancyi przed atakiem ;
3. Postaw ienie praw  mmiojszycn naroaów  w  

E uropie na nietykalnej postaw ie;
4. C ałkow ite i ostateczne zniszczenie m ilitar­

nej hegem onii Prus.
Asquit.h dodał jeszcz  z  naciskiem , ze tesame 

warunki w yszczególn ił już raz dnia 9 listopada 
1914 roiku. Od tego czasu zatem  d la  premiera 
angielskiego nie zm ieniło się  nic, sikoro —  jak  

.pc-wiada —  ani k ropk i n ie co fn ie  ze  sw o­
ich w arunków  i będzie w ojnę prow adził .dalej 
T*zem  ze “Wi/uni w alecznym i sojusznikam i.

Asquith jest człow iekiem  bardzo rozum ny ui 
i z pew nością nie bierze zbyt dosłow nie tego , 
c o  m ów i, ze w zględów  t ik tycznych . W  gruncie 
a.Q °zy  jest on z  pew nością skłonnym  nie ty lko  
kropki, ale nawet ca le  zdania pozm ieniać w  sw o­
ich rzekom o niezm iennych warunkach. S zcze­
góln ie j jeże li brzmią one już jaw nie n iedorze­
cznie. »

. Pramier angielski dom aga się przedew szyst- 
kiem  osw obodzenia  B elgii i  w ynagrodzenia 
jej pon iesionych  szkód . TdśamO; d o ty cz y  Ser­
bii. G w arancyę n ietykalności obu tych  państw 
ob ję ła  wszak*.© A nglia . Jakże więc ona teraz 
dom agać się m oże, aby  obow iązki, z  te j gw a­
r a n c j a  w ynikające, spełniał k to  inny? A nglia 
gw  wanto wala Belgi obronę i w ynagrodzen ie 
szkód . Tosam o uczyniła także w obec Serbii, 
k ied y  Pasicz chcia ł we wrześniu z. r. zaw ierać 
osobn y  p ok ó j z  A ustryą. W pra w dzio kolega  
A»quitha, sir Grey, pow iedział potem  w  parla­
m encie, ?e  obietnice p om ocy  militarnej, daw a­
ne Serbii, m iały  ty lko  —  apolityczne® znacze­
nie, to jtdnalc one b y ły  dane.

A le leżeli ten  pierw szy w arunek Asąuitha 
jeszcze m oże b y ć  brany pow ażnie pan rozw agę 
oaeywLście po oczyszczen iu  g o  z rozm aitych nie­
dorzeczności w  rodza ju  odszkodow ań i t. p., to 
następnie pozostają już zupełn ie w  dziedzinie 
czyste j chim ery.

Prem ier angielski dom aga  się zabezpieczenia 
F ran cy i od  ataków . Co on  przy tera m yśli, je ­
żeli w  rzeczyw istości istnieją ty lko  dwa sp o­
so b y  tak iego  zabezpieczenia, d la  F rancyi; a lbo 
rozgrom ić N iem cy tak, ab y  już n igdy  nie b y ły  
ni ©bezpieczne, albo zaw rzeć z nimi sojuisz prze­
ciw  A nglii. O którym  z tych  sp osob ów  m yślał 
^ q u it h ?  Z pew nością o żadnym , bo też posta- 
"kuny przezeń  warunek nie jest przeznaczony 

~ obm yślania...
C ałkow ite znLzczenie m ilitarnej suprem acyi 

5 je s t  żądaniom  jeszcze bardziej fantasty- 
niż zabezpieczenie 1 ‘rancyi. Siuprema- 

cya  IMS, jeże li o niej m ożna jeszcze m ów ić w  
odnii ...ioni j  d o  - dzisiejszych  N iem iec, daw no 
przestała jufi Dyó otanem narzuconymi ca łości 
przoz część, t ó  ca łe  N iem cy 'pogodziły  się 
już z folkiem przodow nictw a w  icli R zeszy  k ró ­
lestw a pruskiego, uw ażając nie ty lk o  za nieod- 
m iejm y wynik e w o lu c ji h istorycznej, lecz  tak­
że za w yraz istn ie jącego stosunku sił Przeciw-^ 
staw iać dzisiaj sp ec ja ln ie  m ilitaryzm  pruski 
ca łe j s ile  zbrojnej n iem ieckiej, jest, ,po dośw iad ­
czeniach tej w o jn y , co  najmniej uporczyw em  
■kwieniem w  starych »j"obra,żeniach. W ojsk a  
bawarskie, nie ustępują bow iem  bynajm niej piu- 
akim ,pod żacjnjun w zględem  m ditarnej sprawno­
ść:

D laczego  w ięc  nie m ów i się o  niilitaryziniie ba- 
w a nikim ?

ZiiiszM y ̂  w ięc auprem aeyę P ius, to  znaczy 
zn iszczyć N iem cy dzisiejsze, które tak  sobie 
właśnie u łoży ły  stosunki, że p ierw szy  głos 
w śród  nich m ają Prusacy. T o  jest ich dom owa 
sprawa. Czy Asquith w yobraża sobie, że pow tó­
rzy  się w  jak ie jk olw iek  form ie liistorya H ano­
weru, żc  W ittelsbachow ie n. p. zawrą sojusz 
z A u - .ią  przeciw  hegem ona H ohenzollernów ?
. W ięe  znow u puste słow a. Militaryzm pruski 
ąest zisiaj ty lko  historyeznom  wspom nieniem , 
- 1>0?,acil Redanu i Metzu p rzy ję ły  g o  za
ie s t 'V  k o b f  > plo,lliona- n iem ieckie. Dzisiaj 
r b l  }ri 7, U ^ y-Zm miecki. Jeżeli A sq u iS
. • i • .  S to czn io  i całkowicie«,to  mecliaij próbuje... ’

.  Y :im k* Ch s b ie ls k ic h  ciekaw em
est w *  ty lko  to , co  w n ,ch  w ^ c z o g ó ln ió n o

0LÓŻ Aisquith nie ęąjąknał się nawet o sprawne ty ch  og iom n y ih
ziem , k tóre m ocarstw a centralne za ioly  na 
w rd iod z ic . 1  u uderzać fakt, -że p,reunic,- angiel­
sk i żąda oddania B elgu  i Sorbit, al© ani s ło  wem 
Pie wspom ina o  K rólestw ie Polskiem , L itw ie i 
tej reszcie terytoryów  na w srliodzie, które w  
Łej chwtii znajdują się we w ładaniu oręża  m o­
carstw  centraln jrcli.

Przez zapomnienie, Asqidth z  pew nością  k w e­
sty ! tej n ie pominął- [.czynił to rozm yślnie. —  
W  jak im  celu ? P raw dopodoon ie tu właśnie, na 
w schodzie , upatruje on tę u otną j-rzestrzeń re­
kom pensat, bez której an o  z,".kończ, mu w o j­
n y . ani Łem um iej o oddaniu B elgii i < .erbii nie
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m oże być m ow y. W  każdym  razie Sazonow  nie 
ma pow odu  do szczególnej w dzięczności dla 
sw ego  przyjaciela  iondyń dci ego. P odczas k ied y  
on z taką ufnością w skazuje na flotę  angielską, 
jak o  najpew niejszą otoTone przed katastrofą 
.k a lifa tu  berlińskiego*, Asquith ani sfówkiem  
nie Fspomaiij. nie ty lko o rosy jsk ich  celach 
w o jry , le cz  naw et o pow etow aniu  strat ro sy j­
skich.

T a k  więc >/ ośw iadczę J' ujtha najw a- 
żniejszem i n a jw ięce j wHMłowtnpi jest to, c z e ­
g o  o n  —  u i 3 p o  w  i e d  z i 3. L D opiero w 
zw iązku z tem  niepowi^d-iianem fta jc  isię har­
dziej zrozum iałym  ten  dzi? n j  naciek] z jakim 
Asq<dtn zapytu je k anclerza  memJeokiego, czy. 
g o  zrozum iał?... B o  om, Asqm th, mac anożewszak­
że j’ aśniej się tłum aczyć...

P o d  D r r a z K e a i *
j {T elegrarr. © k . Biura kort»po .aden ey jn 6e o . )

.  asfr
U rzędow o "donoszą dmia 26 lu tego 1916: {

irfsjrrr W ło sk i i rosyj ski teren w ojenny. 4 
Niema żadnych szczególniejszych wydarzeń. -

Wiedeń, £7 lutego.

Fołudniowo-wsciioani teren w ojenny.
Nasze wojska dotarły aż do przesmyków na wschód i północ od Durazu.

Zastępca szefa sztabu gener rlu., v. H o f e K  
marszałek polny porucznik

• _ V  0 " $ '

Zwycięskie walki u Verdun.
(Telegram c. k. Biura korespcndencyjnbgo.)

Berlin, 27 lutego.
B u r o  W o lffa  og łasza : W ielka  g łów na kwatera, dnia 26 lu tego  191G.
Jak dodatkowo zgłoszono, w nocy na d. 25 bm. na wschód od Aftuentieres w t o  atak 

Oddziału angielskiego.
W  Szampanii Francuzi a^auKowali stanowisko, zajęte prfcez utta w dnii> 12 lutego na 

południe od St. Marie a Py. Udało się im wtmgaąć do pierwszego rewr » szerokości 250 
metrów. . . ...

Na wschód od Mozy w ocecnośd Jego cesaiskiej królewskiej Mości osią na fron­
cie bojowym znaczne postępy. Dzielne wojska wywalczjSy zajęcie nu południotry
zachód od Lcuvemant, v.si LouvemorJ i grupy^ fortyfikacyj, leżących na stamtad.
W  dawńcm parciu naprzód pulld brandenburskie dotarły a." do v»si i !c :t j  p . esnego Douau- 
mont, który wzięły szturmem.

\7 dolinie Woevre złamał się Opór nieprzyjaciela na całym froncie aż do okolicy ^larche- 
ville (na południe od gościńca narodowego Metz— Faryż). W ojska nasze następują tuż za 
ustępującym przeciwniłJem. - "

Wiadomość o zajęciu wsi Cnampeneuville, o czem-wczoraj podano po! jola mylnem 
duuies aułu.

W schodni teren w ojenny.
Oprócz skutecznych potyczek naszycn straży przednich niema nic do v

Bałkański teren w ojenny.
Położenie niezmienione Naezelote kiero ^nicty, o armii.

OCmtót trepR frnnrusHirh z A rstsi.
j.Tel. wł. »N. Reformy*.)

Zurych, 27 lutego.
Z G enew y donoszą:
» Journal de G en eve« donosi:
Armia francuska w Alzacyi rozpoczęła od­

wrót. Francuzi opróżnili wszystkie swoje pozy- 
cye, położone V, pobliżu frontu niemifcckiego.

N iom cy otrzymują ustawicznie posiłk’ , k tó ­
re św iadczą aż nadto w ym ow nie, iż niem iecki 
rezerwoar ludzki jest nadzwyczajnie obfity.

Osaczanie twierdzy Verdun.
jTcł. własny »Nowej Reform/*.)"

Berliny 27 lutego. 
Półuizęd.owa »Krcuz-Ztg.« donoisi:
Verdim za m k n ięte  jest n a  p rze s trze o i półkola. 
Verdx«n jest filarem ochronnym całego frontu 

francuskiego. Zrozumiałą więc jest rzeczą, że 
kierownictwo armii francuskiej z największą 
troską obserwuje atak Niemców.

Na posiedzeniu  konw entu sen io iów  Dum y 
wyrażono zapatryw s nie,\ii pi Łecawienstrm, ja 
kie zachodzą m iedzy rządem  a Dumą są tak 
w ielkie, iż o w yrów naniu ich nie można myśleć.

W ed łu g  innych  doniesień , s to ją cych  w  zu 
pełnej sprzeczności z pow yższą 'n form acyą , 
rząd zdecyduw ał się na daleko idąue koncesye, 
k tó ie  mają umożliwi.! normalny tok oibrad D u ­
m y.

i . Bazylea, 27 lu tego.
Z  Petersburga donoszą ;
W  Dum ie rozpoczęła  się dyskusya budżeto­

wa. N a listę m ów ców  zapisało się 14 p osłów  
»p ro« i 18 posłów  * con tra«.

WOiKI P0d DBMZZO.— ESIjU plfZO.
(Tel. wł. »N. Reformy-*.)

Wiedeń, 27 lu tego. 
»N . W iener T agblatt* donosi z Ł ugan o: 
D epesze rzym skich dzienn ików  z AlDanii za­

przeczają, j \ jb ; pod  Durazzo stoczon o  jakie­
kolwiek wałki. O św iadczają przy  tom, że posu­
wanie się naprzód wojsk austryackieb i trans­
port ciężkich dział jest na tym  terenie wprost 
niemożliwy.

W ielk ie wzburzenie natom iast w yw oła ło  nie­
spodziew ane przybycie Essada paszy do Brn- 
disi we Włoszech.

„■.Jsi i" Salonij
(Tel. wł. »N. Reformy*.)

Konstantynonol, 27 lutego.
W eidlug doniesień dzienn ików  sm yrneńskich, 

w ojska koa licy i, zgrom adzone dotych czas w 
Salonikach, w ynoszą  300.000 ludzi. W  najbliż­
szym czasie mccarstwa koaUcyi mają tam wy­
słać Jeszcze 100.030 ludzi. W ów czas dopiero 
koalieya rozpoczn ie ofenzywę na Bałkanach.

Konflikt między Oumą a rządem*
j f e  (Telegi-am włam y »Nowej Reformy*.)

Rotte-dam, 27 Lutego. 
D onoszą z Petersburga:
M iędzy Dumą a rządom  w ybuch ł, animo że 

Duma zam anifestow ała sw oje  patryotyczne u- 
czueia, konflikt tak poważny, że rząd rozważa 
zamiar rozwiązania Dumy.

Nieaf<i3§ć Roayi da Szw enyL
Wiedeń, 27 lu tego, 

„ w . A llg-. /,tg “  dotuusi ze Sztokholm u: Ped- 
czais gdy nwoi.strowie rosy jscy  odnoszą się do 
Szw ecja  z wielką kurtoazyą, a zbrojenia poczy­
nione n a  gran icy  szw edzkiej i na w yspach  
Alandakich, w edle ich  ośw iadczeń , zwTacają się 
tylko pi zeciwr N iem com , w ielkie zdum ienie w y ­
w ołu je ośw iadczenie sekretarza stanu M a r k o - ,  
w a w  „B Itż. Wiedo-mostiiach". M arków pow ie­
dział taik nńędzy iiimemi:

Ostatnia m ow a króla szw edzk iego w yw ołała  
w ca łe j R osja  żywra roztrząsania na temat s ta ­
now iska S zw ecyi w ob ec  m ocarstw  prow adzą- 
cjmh w ojnę. N ależy przyznać, że  taktjka an­
gielska wywołuje w kierujących kołach szwedz­
kich wielkie niezadowolenie. Nie należy " fo li 
zaraz przypuszczać, ab y  to m iało pociągn ąć za 
sobą  jak ieś pow ażne skutki. Szw ecya zna -Ju- 
je się dzisiaj w tem położeniu , że zerwanie z 
koalicyą byłoby zagrożeniem terj*oryum  
szwedzkiego, a równocześnie zaopatryws nie 
Szwecyi w  najkonieczniejsze środki żywności 
zostałoby uniemożliwione.

S t a n o w i s k o  r j m  l .

Wiedeń, 27 lu tego. 
„ W . AU. Z tg “  denosł z S ofii: „I ia m b a n a " o- 

mtrwiia w  obszernym  artykule wstęnnjTn s t o o -  
w isko Rum unii, ośw iadczając m iędzy innemi: 
Od początku  wio.jnjr usiłow ały m ocarstw a koa- 
licy i pozysk ać dla siebie Rum unię, czyn iąc je i 
wielkie ob iecank i, k tóre z  biegiem  czasu ulega 
ly  różnymi zm ianom . P odczas g d y  z początk iem  
w ojny' koa lieya  przyrzekała Ruimiuusi ty lko  p.-o- 
w ineye a usl-ryaoko-węgi orskie, dzisiaj mówią 
iuż o odstąpieniu Rumunii części B< saral :i. —  
A to li Rum unia nie ma już dzisiaj żadnej pe- 
w ności, a b y  przy rzeczenie to m iało się ziścić.

Uprawiana przez Bra-tiamu po lityk a  neutral­
ności) udowmdniła Rumunii, że tydko z wy-ciężcy 
m ogą przyrzekać i lo zd zń ia ć  tery to iy a . N aj­
lepszym  w  tym  kierunku dow odem  jest B ąłga- 
rya. B u łga iya  przy łączy ła  się do m ocarstw  ceai- 
tia lnych , k to ie  zob rwiązania, zaciągnięte w o-

b ec  n iej w yp ełn iły  w  każdymi ldenńiku. Rum u­
nia dzisiaj wtwizi już zupełnie jasno, co  musi u- 

zynie, aby m arzenia je j aoetały spi łmotne K o ­
rzystna chw ila nadchodzi. Praw dopodobnie 
zbUżająca się wiesna przyniesie nam ostate­
czną decyzyę Rumunii.

Curp nu posłuchaniu u króla.
(Tc.egram własny »Nowej beiorm y*.)

Bukarw .it, 27 lutemu. 
K ról "^ordynand przyjął w czoraj znanego p o ­

lityka, P iotra C a r p a ,  na k ilku goddn nej au- 
dyencyi.

Projekt atnnestyi rtsyl.kiei.
»N eue Zurcher Z tg* donosi z P e t e r s b u r ­

g a :
Memoryaił z ukry tą m yślą polityczną 

przedstaw ił m inistrow i spraw w ew nętrznych 
senator Lubiniów , b. tow-arzysz b . warszaw­
sk iego generał-gubernatora. •"

L ubim ow  projektu je opracow anie aktu 
amuestyjnego za zdradę staąu, popełnioną 
przez osob y  w kra jach  okupow anych  przez 
m ocarstw a centralne i w  obszarach, w chodzą­
c yc h w  rejon  działań w ojennych  <3tnator 
z ostrożności nie m ów i o  »zara jcąch «, lecz o 
»w-ątipliwie w innych* i utrzym uje, żt ich ewion- 
tualuc zasądzenie wywoła rozgoryczenie wśród 
ludności.

W ojska rosyjsk ie, przy  stopniow em  pod czy ­
szczaniu* zajętymh prow m eyj, powdnny og ła ­
szać odezw y , zakazujące p oc ią g a ć  do odpow ie­
dzialności oso-by,któr eby  m og ły  karnie odpow ia­
dać h §  108 za *sprzyjan "e n icprzy jacrelow *.

W  m otyw ach  do  w n iisku  podnosi senator 
Lubim ow , że ludność k ra jów  ok u pow an ych , 
na m ocy  okoL  m ości wonennycłi, jest w  ręku 
w roga  i przjuniusowm posłuszeństw o m oże b y ć  
uważane za  przychylność dla n a jeźdźców . La­
rw o wtotB o  pom yłk i. N adto otw iera się szero­
kie pole donosicie lstw u, zem ście, w szelkiej 
ludzkiej reptylił.

W raz z w kroczen iem  arm ii rosj-jsk iej (tak. 
ty lk o  czy  w k r o c z y * ? Prz. R ef.* ) do od zy ­
ska nych" okręgów , najlopiej og łos ić  w  uroczy­
stej forr.de ru«*dąnwi£ 2 ia ln aść  lm tnaóci za jej 
postępowm nic w czasie ok u pacy i i zabronić ja ­
k ich kolw iek  prześladow ań.

>.Russkoje fclowo* zapew nia, że memoTy-ał 
w yw arł w ielkie w rażenie w  rządow ych  kołach .

W słI M  p & d  V e r ^ s w .

G dy 20  sierpnia 1914 padła gran iczna forteca  
francuska L on gw y , lew e skrzyd ło  arm ii n ie­
m ieck iego następcy  tronu poszło  w  kierunku na 
Y erdun  i  odparło  w o jsk a  francuskie, k tóre p ró­
bow ały  zagrodzić  mir drogę. Dnia 1 września 
arm ia następcy tronu dotarła  az d o  M ozy i 
w spółdzia ła jąc z armią księcia  W irtem bergii, 
która id ą c da lej ku zach odow i przekroczy ła  Mo­
zę, w  oczach  cesarza odparła środkow ą grupę 
w ojsk  francuskich, dfeołó 10 korpusów , n a  w iel­
k iej przest.zeni m iędzy Merdam a Reim s i od 
rzuciła też w ycieczk i F rancuzów  z  tw ierdzy 
Y erdun.

W  tem sposób za toczy ły  w o jsk a  niem ieckie 
n aok oło  Y erdun łuk  od  półn o cy  i /w schodu, po- 
ezem  rozp oczę ło  się ostrzeliw anie fortów  od 
strony południow ej ze sła.wnych moździerzy- 
30.5 om. Dnia 26 września 1914 roku udało 
się N iom c >m w pasie tortów  franc raki oh zrobić 
w yłom , mianowiicdt fort Cam p des Roum aius, 
a z nim  i m iasto St. Miiiiel najd M oizą wpadłyr 
w  ręce n iem ieckie. N adto a ta k o n a li N iem cy 
także o d  zachodu, n ieibaw em  jodnn.k w szystkie 
te w alk i w eszły w  stadyum  zasltoju i w ytw o­
rzyła się  W alka pozycy jn a . F ront niem iecki 
naokoło  Verdun ciągnął się pierścieniem  mniej 
w ięcej o d  Bebhinoourr.h na zach ód  o d  M ozy, 
potem  p oza  punkty  Oo»nsenvoye, ju ż  nia wschód 
o d  M ozy, poza Azamues, —  n a  w schód od  V or- 
dun, d o  miasta Etain, k tóre jest punktem  w ę­
złow ym  k olei i -dróg, aż d o  St. Miinel.

\ < ""dun je s t  najsiln iejszą tw ierdzą F rancyi. 
Strzeże ona przejścia  przez M ozę r  linii fortów  
granioznyich, w zniesionych  m iędzy T-oui a  gra­
n icą  belg ijską. Jak k olw iek  Otoczona i zagro­
żona z trzech stron przez N iem ców , jest ona 
przez to  wdaiśinift 'dla F rancuzów  w ażnym  poste­
runkiem, ja k  *ię N iem cy w yraża ją  »P lah l im 
F leische*, to  jest klinem  wibityim w e fron t nie­
m iecki. W  razie n. p, pow odzen ia  Francuzów  
na innych punktach, od  V erdun m ogła się za­
cząć w ielka  z ich  strony ofenzyw a. Pom im o 
częściow ego zagrożen ia  tw ierdzy od  zaelioau, 
połączen ie k o le jow e  Y erdun z Paryżem  na St. 
M enehouid w ciąż się u trzym yw ało, ja k k olw iek  ja ­
dany k o le ją  byw ali ostrzeliwani. Francuzi o cz y ­
wiście n ie  om ieszkali wyzy-skać zastoju  w  ope- 
racyao.:. aby  V erdun  jeszcze  lepiej u forty fik o ­
w ać. D dy pa dla A ntw erpia, fran cu scy  refe ­
renci wojskow-i w  dziennikach chwalili się, że 
w schodni pas tw ierdz francuskich  jest nie £o 
"-zięcia , : Ł„ m e ty le  z pow od u  s iły  sam ych 
tw ierdz, ile  dzięki potow ym  forty fikacj-om  na­
ok o ło  w łaściw ej twiieidzy, zbudow anym  w edług 
wszystkm li naj nowszych w ym agań i  dośw iad­
czeń. Mieli oni bu zapew ne na m yśli Yerdun. 
F aktycznie  ca ły  te /en  n a  p ó łn oc  o d  Yerdun. za­
rosły  gęsto  lasam i, sprzyja ł talkie.nu um ocnie­
niu ^przedpola*. D rzew a p o łączon o  drutam i 
i z lasów  zrob ion o forty . Jak  piszą » T im es«, 
Francuzi w yzysk a li każde zagłębienie terenu.

I  w łaśnie w dn iach  23 i 24 lubego b. r. nie­
spodziew anie p a d ł y  te przoetnie forty fika- 
cj e. .... .

Spraw ozdania sztabu n iem ieck iego w yrażały 
się o ty d i  w-y-pt.jdkach wstrzem ięźliw ie i lak o­
nicznie, tem gadatliw szem i jednak, ja k b y  w sku­
tek zakłopotaj ula, b j-ły  biuloLyny francuskie, o- 
publikow ane poŁcm przez B iuro W olffa . R ó ­
w nież prasa francuska, ob jaw iła  w prost zdu ­
mienie, że N iem cy uderzyli na  Y erdun  a  nie 
w e Flandryi. Poniew aż rów nocześn ie a tak o­
w ali N iem cy także na innych  pu nk iach  fron tu  
Francuzi n ie  m ogli się  izoryentow ać, w  którą 
stronę k ieru je się ich g łów n y  atak. D nia z3 -go  
lu tego —  ja k  donosi ich  sztab —  francuskie 
k 'e rcw n ictk o  armii nabrało przekonania, ze 
ataki n iem ieckie są obliczone na w iększą skalę, 
niż się zdaw ało, zm iarkow ano, że w ojska  nie­
przyjacielsk ie idą w itlkiem i grupami, a w alka 
działow a rozgryw ała  się  na szarókiej 40 Idlor.ie 
trów ej przestrzeni, od  Mala-noaurt p o  zachodniej 
stronie M ozy aż d o  Etain. Jak ze sp iaw ozd a - 
nia się okazuje, pchnięcia  n iem ieckie szły  w  
dwóc-h punktach, dw-oma drogam i od p ó łn ocy  
n i  południe. Jedna d rog a  p r(w a d zi w zdłuż 
M azy przez Com senroye, Brabant, Sam ogneux 
i Camp.neui *IIe i  skręca  d o  m iasta Yerdun, dru­
g a  od Azannes przez O m es ku najbardziej na 
polnoe wy suniętem u fortow i D ouaum ont. Prócz 
tego szło  trzecie p ch n ięcie  środkiem  m iędzy 
tam tem i dw iem a drogam i, i  wą-mie, zone by ło  
ku  Beaumcint. Tu w łaśnie znajduje się owa 
twierdza, leśniz-druciana, którą szczycili s-ę 
Francuzi. —  W  p a r o d n i o w e j  w a l c e  
t w i e r d z a  t a  z o s t a ł a  s t r a c o n a .  
Francuzi w sw ych  biu letynach  w yn ren ia li każ­
dą m iejscow ość, w  k tóre j im się  jeszcze udało 
utrzy-muć, nazajutrz jed n ak  ta  m iejscow ość fi- 
g a r :w a la  w  biu letynie ja k o  zdobyta.

C zy i jak ie  w-alki rozgryw a ły  się rów nocze­
śnie także na w schód lub południe o d  Yerdun, 
o tern b iu letyny  n iem ieckie nie m ów ią; ale je ­
den  z b iu letynów  francuskich d o n o s iło  w alkach 
ok o ło  Etain i tw ierdził, iż k o ło  From ezay (w ieś 
p ód  Etain) zostali N iem cy powwtrzy mani. P o­
nieważ jed ra k że  teraz w łaśnie nadeszła w ia d o ­
m ość o w z i ę c i u  f o r t u  D o u a u m o n t ,  
w-ięc w idocznie  N iem cy w z i ę l i  g ó r ę  t a k ­
ż e  V z d ł u ż  d r o g i  i d ą c e j  z * V e r d u n  
d o  E t a -  n a lb o  też i os ow ego  fo n u  w króice  
w płynie także na przeb ieg  waiiit w  tej stronie.

O czyw iście trudno jeszcze dziś przesadzać 
dalszy tok  działań w ojennych  pod Verdun. 
B iuletyn niem iecki z  23 lubego O. r ,  donoszący  
o przełamaniu linii Cotnsenvoy— Azannes, pod ­
kreślał, że wałka, ba m iała  znaczeni^ zabezpie­
cza jące, szło n ie jako o  spiłow anie rogu fraocu - 
sk iegó, w yisterczającego w te j stronie. B iule­
tyn  dnia następnego mów-ił o dakszom j-rozbu­
dowaniu* pow odzenia . Y^iadomość o wzięciu 
fortu Douaum ont św iadczyłaby, że  N iem cy ma­
ją pow ażn y  zam ku zdobj-w-ać Verdun. Preed- 
sięw-zięcie to  m oże się udać dop iero  w tedy, &dy 
atak rozpoczn ie się jeszcze  z innej strony. Z do­
bycie  fortu  D ouaum ont każe się dom yślać, że 
nie jest to ak cya  ad osobni on a, d oryw cza , lecz  
obymyśloma i p rzygotow ana. Zapew ne też 
niebaw em  tLowdemy się, z czem  ona stoi w  
związku.

W  każdym  Tazie bo jest ju ż  dziś w idoczne, że 
na froncie zachodnim  'zapow iadają się w a ż n e  
w y p a d k i  i że am n a  niem iecka, bez w zg lę ­
du  na przyszłe w yn iki, w ciąż  jeszcze dyktu je  
przeciw nikow i słynne i»praw o atkcyi* (»d a s - 
Gesetz des H andolns*), bo znaczy, 'kieruje w y- 
padkanni, a  ju ż to sauno d a je  je j znaczne szan­
se. nu

W  ę f » ^ s f © w r . s n i  V c r c f ł s i ? .

Szwedzki dziennikarz Gunnar Ce- 
dersMńolid, koresy ondent getenhur- 
skiej „Gazety dla handlu i żeglu­
gi parę miesięcy temu podczas po­
dróży z Pa/ryża do Veirdim zwiedzał 
także /podziemne urządzania fanty fi­
ka c/jn e  tego miasta i tak je opisuje:

Tuż przed m ałem  m iastem  garnizonowecn z 
cytadelą  i sterem ’ bram am i miejski cm i zatrzy- 
ma t nas szyddwach i dop iero  po gruntownem  
zbadaniu naszych  paj.ierów . p ozw olon o  nam je ­
chać dalej. N aw et oficerow ie eztabond, k tórzy  
jechali przed nami, m usieli pokazać sw oje  pa­
szporty. Potem  zjechaliśm y w d ó ł po  dość stro­

n nych  ulicach, o toczon ych  starożytnym i disma ■ 
jrni, przebyliśm y żelazną bramę i zatrzym aliśm y 
się v,śród budow li koszarow ych . Znajdow aliś­
m y się w cytadeli. Na w ysokim  i szerokim  wale 
w znosi się tam kitka dom ów , wwglą iającymli 
n iby  wielkie m agazyny. G dyśm y ku nim p o ­
deszli. zauw ażyliśm y, że ok n a  są  zabarykado­
w ane workam i piasku. T u  m ieszkał kom endant 
Verdunu.

—  Generał jest tu bezpieczny" —  rzekł jeden 
z nas.

—  Bardziej niż pan m yśli —  odpowie dział 
jeden  z o ficerów  sztabow ych, dodany nam do 
tow arzystw a.

Schodam i, kręcącym i się w  sposób  dość 
skom plikow any, zeszliśm y g łębok o  w ziemię. 
Tu pod  wałem  otw rrzy ly  się nam w ielk ie sk le-rf 
pienia, napełnione hałaśliwie pracujacem i m a­
szynam i Jo pisania, oficeram i, k tórzy  pisali 
pyzy stolikach , m apam i, aparatam i te le fo ­
nicznym i i ordynansam i. T o  olbrzym ie (podziem­
ne biuro w o jsk ow e  k ry je  w  sobie sztab i  urzę 
dy zaopatrujące armię Yerdtm u.

\\ pok oiu  o Ścian a cli, p ok rytych  jedyn ie  ma­
pami, siedział człon  iek , k tóry  za w szystko jest 
odpow iedzia lny, k tóry  m yśli dla tysięcy  żołnie­
rzy  i rozkazuje tysiącom . M ały, silnie żmudo wą-



z S r  io 3 . O W A  R E b  o . n u A ''cd z ie iu , z\ ■ŁiitSSEfc’ 1916F

nv męz-czyzna, trzym ający  się sztyw nie, z  prze- 
n i k li fe m  i oczym a i energicznym  w yrazem  na 
około  ust, ocien ionych  sum iastym  i/ą sca i, p od ­
nosi się od  s te lu k a .7'-

—  W itam  panów  —  rz.eikJ generał. —  P ozw o­
lę panom  zob a czyć <- Se m ożności jak  najw ię­
cej z tw ierdzy, ażebyście  mieli wyobrażenie o 
jej sile. Cu się mnń tyczy , to nie lam  je j, pók i 
lę d ę  m iał jeszcze jednego żołnierza i jeden  na­
b ó j.

Na iem  się audyencya  sk oń czy ła  i oddano 
nas pod op iekę kapitanow i P ., ja k o  przew odni­
kowi.

—  I)la  bezpieczeństw a —  rzekł nasz przew o­
dnik —  m ieszkam y jeszcze o jedno p iętro  ni­
żej. Żałuję, że nie m ogę panom  słu żyć windą

Coraz g łęb ie j i głębiej p row adziły  sch od y  we 
wnątrz ziemi i g d y  w koń cu  przybyliśm y na 
dół, znajdow aliśm y się  zape-«aiie dwa razy 
głębiej p od  pow ierzchnią jafk poprzednio, gd y  
byliśm y w  pok o ju  generała. Ujrzeliśmy małe 
miasto ośw ietlone elektrycznością . U lice b y ły  
w ybudow ane na sposób am erykański: długie, 
proste bulw ary krzyżow ały  się z gęściej sku- 
pionem i ulicami. T o  by ło  podziem ne Yerdun.

—  Jest tu d cść  m iejsca  dla całej ludności —  
rzr-kł od cer  tak w ojsk ow ej jak  cyw ilnej. 
W szystko j is t  tu tak urządzone, że życie  m oże 
się dalej od byw ać ta<k ja k  tam na górze ; naw et 
przez ca ły  rek, jeżeli będzie potrzeba.

I tu znajdow ał się pokój dla generała, d o ­
tychczas jeszcze ani razu przezeń nie użyty.

Przeszliśm y długie galerye z wielu rzędami 
żelaznych łóżek . W szystko jest przygotow ane 
na i o, żeby  żołnierze m ogli się w prow adzić 
każdego dnia. Są tu kantyny i kuchnie, laza­
rety z  poKoja.mi do opgracyj, do  bandażowania 
itd. Urządzone są także schronienia dla ludno­
ści cyw ilnej. W szędzie w  podziem nych ulicach 
są w entylatory.

Idąc d. lej. przyszliśm y do m agazynów  z za­
pasam i. Skrzyń z m ąką nagrom adzono tai aż 
pod  pow ałę, b y ły  tez w ózk i do przewożenia 
tych  skrzynek. Inne sk lepienia  napełnione są 
skrzyniam i z konserw am i mięsnemi.

W iele k ilom etrów  w ędrow aliśm y tak  wśród 
skrzyń i beczek  z winem.

innej części podziem nego m iasta pracują 
ma,szyny. Znajdują, się tu trzy z p ięciu  elektro­
wni Yerdunu, dwa w ielk ie m łyny, które mielą 
zboże na codzienne potrzeby i piekarnia. Je­
den u piekarzy zw rócił na siebie naszą uw agę 
ową inteligentną twarzą, tak , że m ój kolega , 
dziennikarz am erykański spytał, c zy  ten cz ło ­
w iek także w  czasach pok oju  jest piekarzem .

Na tern urywa się opis szw edzk iego dzienni­
karza, —  opis, ja k  w idzim y, skrępow any 
w zględam i dysk recy i w obec tych , k tórzy  g o  w  
Verdim ie ugościli. Mimo to można nabrać z 
m ego pew nego po jęcia  o daleko przew idują­
cy ch  urządzeniach tej tw ierdzy.

nyoh będą .w chwili, gtay my nu oborooizac bęjz®emy 
radosne Święto Zmartwychwstania! Fńech w tej 
unoózy&lej z losami naszego Narodtu talk często 
wuążąeej się chwili, Ci, co tam w polu ze wyrokiem 
w7e w  noga wytężonym stać będą, czuią, że ich 
z nami wiąże nić silua i serdeczna. Niech w for­
mie u p o m i n k ó w  w i e l k a n o c n y c h  leed do 
nich myśl nasza i mówi to , że jesteśmy z nimi 
i z nimi przeżywamy chwile tSwiąt uroczystych. 
Niech więc każdy z nas w poczuciu śwuętego obo­
wiązku miłości i wdzięczności wizgjędem swych naj­
bliższych i wedle awe,j możności zdobędzie się na. 
upominek, lub też na ofiarę iv gotówce, a z ofiar 
tych poczynione będą odpowiednie zakiupnia, prze­
znaczono dc obdarowania naszych żutaierzy-irodn- 
ków i legionistów pok-kich.
’ Jako upominki wi~tfcanocine dla żołnierzy w po­

lu ofiarować można: i wszelkiego rodzaju bieliznę, 
przybory do paienia (zapalniczki, papierośnice, ty- 
tanierki, fajki< cygarniczki), tytoń, cygara i t. p., 
drobne przedmioty do codziennego użytku, oraz go­
tówkę. Rizeozy jadalne, łatwio ulegające zepsuciu, 
wyklucza się.

Upominki wielkanocne przyjmować fńę będzie 
w lokalu przy ni. UrancfczKańskiej 4 , na parte- 
rae, w podwórcu na prawo. —  Datki iw gotów ce 
przyj-ntawać będą: Adminłstracye dzieminików, De­
partament skarbowy N. K N,, Liga Ku-biet, oraz 
Glómna Kasa Miebika. Z uwagi na utrudnioną ko- 
niunikacyę z frantem wojennym, uprasza, się Ofia­
rodawców o pośpiech w  składaniu upominków, któ­
re p irz y m o w a  ć s i ę  b ę diz i e t y l k o  do 30-go 
m a r c a b r. - - - —

Dla Ofiarodawców niechaj będzie zachętą i 'Zara­
zem podziękowaniem fakt, iż żołnierze w polu sto­
jący 2 radc&rtiam w zroszeniem .przyjmują upominki 
naw»t skromnej wantjości, jako znak widizdęcznej pa­
mięci .z rodzinnych stron.

Kraków dnia l i  lutego 1916 ir.
Komitet darów wielk.iniOc.nyUi dla żółnie.i.zy-Bcla- 

ków oraz •lagio.nisuów pobkiich:
T1 nzewodniczący: Dr Juliusz I eid, zastępcy przewo­
dniczącego : te . arcyb. Albin Symon Władysławo­
wy lir. Mycicl-aka, dir Ernest Bandrorwski, sekreta- 

dr Ada dakeschowna, dr Ludwik. ScŁmedder,

gwa kraju.
(Korespondencya »Nowej Reformy*.)

Wip.deń, 24 lutego.
Zakład od bu dow y  kraju , o którym  donosili 

ćm y ju ż w  teieglam ach, m ieć będzie oficyaJną 
nu zwę: »L  a n d e s c e n t r a l e  f i i r  d e n
W i e d e Tjb u f b a u G a 1 i z i e n s« . Prezy­
dentem  tego n ow ego urzędu będzie namiestnik, 
w Lściw y m za-s k ierow nikiem  ma bym radca 
L S t y  a n o w s k i. C ały zarząd stanów  i i  bę- 
dą w y ł ą c z n i e  u r z ę d n i c y .  CzyrmTk o- 
byw atelsk i o ty le  będzie  miał w p ływ  na akeyę 
odbudow y, że ulwoiTiom. będzie: rada p rzyb o ­
czna sB ei.aU  z - 15 członków 7, podobnie do Ra­
dy  przybocznej, istniejącej przy >,Krieg?getrei- 
d^-GeseiDchaft* i t. p. Centrala dla od bu aow y  
G alicyi j u ż  w  m a r c u  W e j d z i e  w  ż y ­
c i e .

Jak  z tych im form acyj w yn ika , Zakład od ­
budow y kra ju , o  k tó ry  K o ło  polskie pod ję ło  
b y ło  usilne starania, by ł inaczej pom yślany, 
gd yż  w iększy  położono nacisk  na żyw ioł ob y ­
w atelski, kom isye nFejseow e i  podobne orga­
n iz a c je . D ecyzya  rządni w ypadła  jedn ak  na 
k orzyść organizacyi wyda ranie urzędniczej. Na 
wszelki w ypadek  p ow itać n a leży  założenie 
» Central i od b u dow y  kra ju *  w  nadzaai, że także 
w tej form ie od d ać m oże k ra jow i znakom ite 
usługi w  cięzkiem  zadaniu odbudow y. Dzięki 
budow ie w ielk iej ilości baraków  jest ju ż  teraz 
w  G alicy i znacznie ninicj * bezdom nych  *, ale 
w łaśnie po  ukończeniu  tego p ierw szego zada­
nia p rzygotow ać się  m ożna i należy  d o  defini 
tyw nej odbu dow y kraju . Zb liża jąca  się w io­
sna pow inna b y ć  należycie  w yzyskaną i dla 
tego też z w ielkiem  'zadow oleniom  w yczy ta li­
śm y w pism ach w iedeńskich w iadom ość, że m i­
nister robot publicznych , p. T  r n k a, którem u 
z urzędu przypada naczelne k ierow nictw o ak- 
c j7i odbudow y7, w ybiera stię do G alicyi. Mamy 
nadzieję, że p. m inister przybędzie do kraju  na 
po-byt n ieco  d łu ższy  wTaz ze sw oim i referenta­
mi, ab y  się przekonać o spustoszeniach w ojen ­
n ych  i d o k ła d r e  zapoznać się z potrzebam i w 
kierunku odbu dow y kraju , zarów no wsi, jak 
miast.

A k cy a  od b u d ow y  i k redytow a d la  m i a s t  
w ym agać będzie w ogóle  szczególnej opieki i po­
parcia czynników  miar ta jnych . » G alicyjski 
B ank w ojenny* posiada dotychczas organiza- 
cyę  dosyć jednostronną n a  k orzy ść 'lu d n ośc i 
ro ln icze j, która, o  ile środki Banku zezw oliły, 
z nich korzystała , z czego oczyw iście  ty lk o  cie­
szy ć  się należy7. Fundusze te są jednak  zbyt 
szczup ła  i nrimo n ow eg o  ich  z a s i l e n i a  
k w o t ą  £5 m i l i o n ó w  k u r o a ,  u z y ­
s k a n y c h  p o d c z a s  p o b y t u  d y r e ­
k t o r a  S t e c z k o w s k i e g o  w  W iedniu 
nie w ystarczą na p ok ry c ie  także potrzeb miast 
które ostatecznie muszą b y ć  rów nież w  n ależy ­
tej miei-ze uw zględnione i  pokryte.

Sz.

rze:
inż. Karol Rollo.

Członkowie: Józefa Barańska, Tadensaowa Cy­
bulska, Tadeusz Cybulski, JLajyan Dąbrowski, Sta­
nisławowa Dobrowolska, Julian Dobrzański, Karol 
Drcizdiowaki, Jam Kanty Fedorowicz, dr Rudolf 
r ruLlrog, Józefowa Gałęzowiska, Józef Gałęfflowjki, 
dr Ludomir German, Jan Gudizieki, Zy^-muniuowa 
Gorczyńska, dr A dolf Gnoas, Mturya hr. Hagenowa, 
Ludwik Halski, W ładysławowa Leopold. Jaworska 
MiefeaJ Konopiński, Piotr Kosobudd, Natalia Ko­
walska, Auguisuowia hr. Krasicka, dir Rafał Landau, 
dtr Ignacy Lauer, Wittięłminą Leowa, Karol Luczuo, 
Frarwwizek Min baraki, dr Zy7gmutorwa ilarkowa, 
P ramckiakiowa llaryewska, te . dir Jan Mazany, Julia- 
nowa Nowakmva, Witold Ostrowski, Idaha Pawli- 
kciwska, Joanna Pogonoiwska, Maiya Reitinigoro- 
wa, ks. d,r Józef Rychfcik, Staniidawa Rychlowska 
te. Jan Rjzymełka, dr Kairol Seeliger, Marya Sie­
dlecka. Jr Tadeusz Starzewsłd, Marcin Stasziczak, 
batalia jtoimowa, Henrykowa Szarska, Staiaiaiawo- 
wa hr. Szoptyoha, dr Samuel Tilics, Wincenty W aj­
da, ks. dr Gzesłaiw Wądolny, Adela Zoilcrwa.

Do RiMsfitóa stół. Król. m. KraKoisa 
i zitmi KiaKooisHia

Kilkanaście miesięcy już najdzielniejsi synowie 
naszej zimno, zmagają się w  krwawym boju, bohater­
sko iziwałozając wrogów i wykuwajcie lepszą przy- 
azioeó dla nas i dzieci naszych. — Obole czlonkow 
c. i k. Anni', w kaórej. rozmaitych oddziałaith wal­
czą dzieai zaemi flcrakowislciej, stanęli do walki 
ró ynie nam dirudizy legr omśc1, by inieiublagaiiegO 
wroga z granic Ojczyzny iwyrmerlć.

Kilkanaście miesięcy spłynęło naszym żołnie­
rzom w walce i zntuju, a zdała od ognisk Todzin-

td iliasIaistraefL
C elem  u re g u lo w a n ia  n a k ła d u  p ro s im y

o  m o ż liw ie  n a jw cz e ś n ie js z e  n a d sy ła n ie  p re ­
n u m eraty .

W arunki prenumeraty w nagłów ku dzien­

nika.

* ii Si i9
K raków , 27 lutego.

Deszcz. Po kilku dniach względnej pogody i chło­
dnego wiatru przyszło wczoraj wieczoi, iu ocieple­
nie połączone z deszczem. , Po pięknj7m poranku 
niebo zachmurzało się coraz bardziej, aż wreszcie 
nau wieczorem wśród mglistego powieł.rza zaczął 
padać deszcz, z początku niewielki, później coraz 
bardziej ulewny. Przez cały wieczór padał obficie 
i bezustannie; w połączeniu z odwilżą wróży dłuż­
szą słotę.

Kolumna Legionów. Od 15 do 31 b. m. przynio­
sły składki na cele Kolumny dochód I< 715‘97. 
Kwota ta, dodana do dotychczas zebranej składki, 
nodnosi ją do rysokości 75.151 K 24 h, z których 
kwota 74.551 K 42 h ulokowana jest na książeczce 
wkładkowej Kasy oszczędności miasta Krakowa 
Nr 309.860. zaś kwota 600 n_ na książeczce kra­
kowskiej filii Banku Przemysłowego Fr 2.193.

Dalsze wkładki na Kolumnę Legionów przyjmu­
ją, prócz redakcyj tutejszych dzienników, Depar- 
tami nr organizacyjny N. Iv. N. w Krakowie, ułilca 
Gołębia L. 20, tudzież kasa Kolumny przy sklepie 
Lagi k oliet w Krakowie przy ulicy Wislnej. — 
Ta ostatnia w godzinach od Q'A rano do 1 po po­
łudniu.

W dniach wyżej podanych, wpł., nęly do kasy 
Kolumny następujące znaczniejsze .daatki: Z Ad­
ministracja »Nowej Reformy* zebrana przez tenża 
tziennik kwota 687 K 29 h i kwota 350 K 20 fi. 
od galicyjskiej dyrekcji domen i lasów państwo­
wych przez Wp. dra Osuchowskiego 142 K 60 h; 
od dzieci szkolnych z Piasków Wielkich 80 K; od 
funkeyonaryuszów szpitala rezerwowego L egio­
nów polskich w Kamieńsku 122 i 6 h; od człon­
ków Domu modlitwy Kizyka w Krakowie 66 K. 
Nadto złożyli: Szkoła im. Stanisława Jachowicza 
57 K  43 k, C. K . Z. 30 K ; posterunek straży skar­
bowej w Skaryszowie 36 K ; prezydent gminy 
izraelickiej dr Tilles, zebrane przez p. Leopolda 
Hofmana wśród członków domu modlitwy Bene 
Emuna 36 K.

Z teatru miejskiego. (..Synek admirała", kome- 
Jya w 3 akuuch Marsa i Lyonu.) Lekka ikomedya 
zbudowana dosyć zręcznie na moiłłę francuską z 
motywem a k c ji zujiefeiic niowyui. Admirał de Lor- 
ris wysslainy w podróż dio bit-gena od trzech lat 
nie daje o sobie znaku życia. A  tynucaasem nPoda 
i piękna żona jego flirtuje z nudów z młodym 
człowiekiem, którego przyjmuje do swego domu 
j^ko syna admirała. Chłopiec przystojny i poję­
tny dojrzał szybko w  Paryżu i młoda macocha by­
łaby mu dawno padła w objęcia, gdyby nie skru­
puł, że uczyni krznwdę mężowi. Ale gdy tan mąż 
w końcu naprawdę wraca staramy przygodam. i 
sam zwraca wolność żonie, gdy nadto wyjaśnia się, 
że Fernand nie jest jego synem, spełnia się miło­
sne misteryum zakochanych i sam mąż łączy ją z 
wybranym młodzieńcem.

Paitii Solska w roli Klaudymy rozwinęła grę nie­

zwykle fineizyjną. olśniewającą kunsztom właści­
wej artystce teconfflu. P.- Biegański ba*xłao dobrze 
uwydatnił przejście od nieśmiałości do sprytu w 
roli Fernanda. Parne. Ręgiczówma i Zairzyciba, oraz 
P Trzywdar starairmą grą dopelmiii 'Zaapołu sztuki

W . Pr.
Wykład prołesora dra Maryana Raciborskiego

» 0  szacie roślinnej ziemi polskiej« obejmował dzie­
jow y proces prastarej roślinności na terenie ziem 
Polski i obrazowe przedstawienie współczesnej.
\ W  pierwszej części, przeznaczonej dla dojrzalej 

publiczności, pnFesor Raciborski wykazał mylność 
sądu, iż roślinność powinna być taką, jak dawmiej, 
uzasadniając, że wiele roślin z epoki trzeciorzędnej 
zupełnie wyginęło, inne z pcwodu zmiany klimatu 
i podłoża (n. p- suchego, mokrego, słonego, wa­
piennego i t. p.) wywędrowały na południe, do 
Azyi, a nawet do Ameryki, jedynie ślady ich 
istnienia mamy w wykopaliskach. —  Największą 
katastrofę wytworzył okres, gdy lody7, wyparte ze 
Skandynawa, przeszły Bałtyk i skorupą na 200 
metrów grubą pokryły całą Polskę od Sudetów do 
krańców Lit\.y, ua południe zaś zeszły poniżej 
Krakowa, wzdluz Beskidów, • Karpat w kierunku 
Rzeszowa, Jarosławia, wyżej Lwowa ku Żytomie­
rzowi, wyt.warzając lodoląd. Pierwotna roślinność 
utrzyunała się czcreiowm na wązkim skrawku po­
górzy, na wzgóikach ś. iętokrzyzkich i poniżej 
opisanej linii; dużo od suchego, zimnego wuarru 
wyginęło, niektóre  ̂ ocalały na ostojach, jak na 
wyspach. Równo'ze śnie wraz z głazami i szutrem 
morenowym, który pokrył Polskę i Litwę po k a ­
janiu loiolądu , Przybyjy z północy rośliny karło­
wate. Z zachodu od Atlantyku wdarła się pasem 
pobrzeża Bałtyku od Łużyc obca roślinność. Dla- 
tego też t. zw. roślinność bałtycka między Sudeta­
mi, Karpatami i 1 -1 Rykiem ma większo pokrewień­
stwo, niż między łatwą, Wołyniem i roztoczeni 
lwowsko-tomaszowskPiTi, nadto w pewnych okoli­
cach jest ponad 3.000 gatunków, gdy w inuj7cli za­
ledwie 500. ■ -  -

Z prawdziwym zaiem wspominał profesor Ra­
ciborski o wrygasamu cisów, limb, modrzewi, 

nieistnieniu już baobabów w puszczy Białowie­
skiej. — Naj większe bogactwo roślinne przedsta­
wia »wyspa cieszyńska* i Pieniny, mniejsze już 
Tatry wapienne, 1 t o n  są uboższe od Karpat po- 
kuckich i bukowińskich. Podczas,* gdy na po- 
brzeżach Bałtyku rozwijają się olbrzymie i liczne 
wrzosowiska, to na plaskowzgórzu podoła brak 
tychże i drzew szpilkowych, a w nadczarnomor­
skich »dzikich poi ch< jedynie gdzieniegdzie nad 
brzegiem rzeki spotkać można marną wierzbę.

Druga część wykładu, przeznaczona dla bardzo 
licznie zebranej młodzieży szkolnej, uwidoczniła 
na ekranie treść części pierwszej W pokaźnej se- 
ryi widoków przesunęła S1ę szata'roślinna całej 
Polski: »W yspa cieszyńska*, rośliny tatrzańskie?
na reglach, Rytrcgo, Howerli, Gewontu, Morskie^ 
go Oka (limby), brzegów Pilicy, małopolskich 
wzgórz, niżu polskiego, puszcz litewskich, Poje-- 
zrerza mazurskiego, roztocza lwowskiego, dębów 
poleskich, jarów besarabskich i stepu czarnomor­
skiego. Ze zdziwdemem słuchano, że azalia pon- 
tyjska, która do nas przychodzi z Holandyi, jest 
olbrzymim, uprzykrzonym krzewom Polesia, o któ- 
reni już Xenofont wspomina, lub że nasza w7ierę- 
bówka ma zastąpić herbatę i t d. Szczery zapał, 
z którymi profesor Raciboiski roztaczał swoją ga-' 
łęź wiedzy przed słuchaczami, i pracę, asystenta 
K. Simma przy Iąturni magicznej nagrodzono hu­
cznymi oklaskami.

Obrady rchiiitów. W Krafcoiwie .od kilku dni to-
^  s:*j.-c,b..aRly geHiIKIcOw IcoiutlTtO.W 75V,w". go-
&i>ocLa.rskiego, o., T ow . ferule, i cen-
tralnego keimitetm rolnicwgo w Wieftuiu Obradv 
dety^ozą odbudowy Jcra.jn ,i izaisit wów iwicseiuiych.

Z uniwersytetu. Efroim Kaufer, rodem z Ton w 
powiecie krakowskim, otrzymał w uniwersytecie 
Jagiellońskim stopień doktora wszech nauk le­
karskich.

Koncert St. Długoszowskiej. W n.ijbiiższym 
czasie odbędisie się iw Kraboiwio Jlccmi&wi ziKukomi- 
tej śpiewaczki p. Stefanii lYieniawa-Dlugoszow- 
akiej. żo.ny'iporuiGzini!ca ize sztitbu Piłsudski ego. — 
P. Długoszow-ska, która st.udyowała śpiew u 
Reszikegio iw Paryżu, f,.eśmair3fcwio aaś aueSyalnie 
11 iniiezróavnaiu<j w tym kierainikiu miist.rzymi, Ltlli 
Lehman, w7ystępowała tej i ubiegłej zimy z nie- 
stnudrMJiiią ofiarnością w okupowanyoli miastach 
Kućleisitiwa i w Galicyi —  na cc.le Inumaaiitairne i le-: 
giornow7e. W  IhraikoiwiLe w lfjył się dotąd t.ytk.0 jeden 
wy^stęp sławnej śpdiew.ae«ki przed ikilbama la.ty. —  
Szczegóły ,o koiniceroie, którego program odbiegać 
będizie od awyJdego szablonu, podamy av ina.jbłiż- 
azym czasie.

Sprzedaż odznak i emblematów. Magistrat kra­
kowski ogłasza komunikat następujący: Wskutek 
reskryptu ministerstwa spraw wewnętrznych z dn.
4 listopada z. r. i stosownie do polecenia prezy- 
dyum namiestnictwa w Białej z dnia 30 listopada 
z. r. magistrat podaje do publicznej wiadomości, 
żc w myśl okólników ministerstwa spraw7 we­
wnętrznych z dnia 3 października 1914 roku, oraz 
z dma 14 kwietnia z. r. do wyrobu i sprzedaży pa- 
tiyotycznych odznak i emblematów7, względnie 
towarów, ozdobionych wizerunkiem cesarza, lub 
członków domu cesarskiego, orłem cesarskim, her­
bem państwa, lub herbem kraju, a zwłaszcza przed­
miotów codziennego użytku, jak: kielichów, kub­
ków, wyrobów ze szkła i emalii różnego rodzaju, 
zaopatrzonych podobnymi oznakami i emblemata­
mi, potrzebne jest pozwolenit? politycznej władzy 
krajowej, w7zglęanie namiestnictwa w Białej.

Odnosi się to równnież do w yrobu  i sprzedaży 
towutrów, ozdob ionych  herbem W ęgier, lub zaopa­
trzonych narodow emi barwami W ęgier, lub reż 
wizerunkiem cesarza m em ieekiego, cesarskich  
książąt niem ieckich, lub książąt R zeszy  niem iec­
kiej, względnie orłem cesarsko-niem ieckim .

Podania o udzielenie dotyczącego pozwolenia 
należy wnosić do politycznej władzy I. instancj i, 
w7zględnie w Krakowie do magistratu, z dołącze­
niem trzech egzemplarzy (próbek) wyrobu.

„W ym iana" złota. Bardzo oryginalnej wymiany 
złota. fak aktualnej w  czasach dzisiejszych, dopii 
ścilo się w czoiaj po południu dwóch mężczyzn w 
sklepie jubilerskim p. W ładysława Glixellego przy 
ulicy Grodzkiej. Wymieniacze ci, jeden starszy 
brunet, drugi miody blondynek, przyszli do sklepu 
rzekomo z zamiarem kupna, złotego pierścionka i 
prosili o pokazanie im kilkunastu okazów. Oglą­
dali, targowali, grymasili, nareszcie odeszli z ni- 
ezem.

Kupiec, sortując pierścionki, spostrzegł po odej­
ściu już niezadowolonych klientów, jz jeden z pier­
ścionków jest bezwartościowy, zroh:ony bowiem z 
żółtego metalu, a ozdobiony fałszywym szafirem. 
Okazało się, że pierścionek złoty z prawdziwym 
szafirem (wartości 100 koron) przy oglądaniu je­
den z klientów sorytnie schował, a w to miejsce

wsunął pierścionek bezwartościowy. Połicya śle­
dzi już za sprawcami tej oryginalnej wymiany.

Śmiałe włamanie. W  składzie artykułów religij­
nych p. Alfreda Machnickiego przy ulicy Mikołaj­
skiej pod 1. 5 dokonano wczorajszej nocy śmiałego 
włamania. Zloezyrócy dostali się przy pom ocy w y­
trychów do sklepu drzwiami bocznemi ze sieni, 
różnili znajdującą się tam kasę ogniotrwałą spe- 
cyałnemi narzędziami, zabrali w gotów ce około 
1500 koron, nadto skradli kosztowne towary, jak 

srebrne łańcuszki, medaliki, papierośnice i t, p. 
wartości około 1O00 koron. W łamywacze musieli 
operować w sklepie przez czas dłuższy, o ozem 
świadczy rozbita zupełnie kasa oraz zniszczone 
szuflady w sklepie. Kradzież spostrzegł sam wła- 
ciciel na drugi dzień rano, kiedy o zwykłej porze 

przyszedł do sklepu. W  kasie znajdował się ró­
wnież portfel p. Machnickiego z różnemi osobiste- 
mi Ygkymacyami i dokumentami oraz pe.wną go- 
ówką; portfel cen złodzieje również zabrali, po- 

zbawiając właściciela nie tylko gotówki, ale tak­
że wszelkich osobistych dokumentów w tych cza­
sach tak wszędzie potrzebnych. Skradziona suma 
składała się przeważnie z banknotów austryaeideh, 
nadto było tam 110 marek i 178 rubli.

Mieszkańcy kamienicy widzieli wczorajszego wie­
czora dwóch młodyroh apaszów, uwijających się 
po sieni przed sklepem p. Machnickiego; bydi to 
prawdopodobnie sprawcy włamania. Policya roz­
poczęła dochodzenia.

Echa katastrofy w W ieliczce. Dnia 3 marca t. 
j. w piątek przed poludiniem rozpocz/ine się w kra­
kowskim bądzie kfltMnwyim karnym rozprawa prze- 
’ hvKo sztygarowi w^Jęępałni soli w Wieliczce p. 

“Choójoinowsklwmu, o^i-airżenemiu w apiraiwie wypad­
ku zatonięcia eze/sei/u żoliniiarzy miemiecKBC.h pod­
czas 'zwiedzani" salin w locie zeszłego roku, o czem 
swego czasu pisa.liśmiy.

Ostrzeżerie. Z Delegatury Departamentu w oj­
skowego N. K. N, w Nowym Sączu otrzy mujemy7 
następujące pismo z prośbą o umieszczenie:

Wszystkie delegatury, Powiatowe kom itety Na­
rodowe, Koła Ligi kobiet i zarządy schronisk dla 
supernrbhrowariycli legionistów ostrzega się przed 
osobnikiem, posiadającym dokumentu superarbi- 
tracyjue legionisty Franciszka Yviodyki, podszy­
wającego się pod nazwisko W łodyki. Osobnik ten 
dopuścił się szereg u k a ryg od n y ch  czynów i po­
szukiwany jest przez delegaturo nowosądecką, w 
szczegóinoscj .przez c. k. żandarnieryę. Rzekomy 
W łodyka jest wzrostu średniego, dobrze zbudo­
wany^ w wieku od 20— 24 lat, włosy ciemno-bloml, 
oczy jasne, jednem okiem zezuje. W razie przydy- 
bania tegoż, w interesie ogólnym wskazanem je»t 
oddanie go w ręce najbliższej żandarmeryi lub po- 
licyi.

Z niewoli rosyjskiej. Otrzymujemy od p. Michaiła 
B e r n a k i e w i c iz a, eborążego 32 p. obr. kraj., 
Ust z Wantowa w gub. tufekiej, gdzie om przebywa 
obecnie iw niewoli wraz z kilku towarzyszami,,*z 
prośbą ogłoszenia ich adresu. - Opróoz p. Bemaikie- 
wioza w miieśoie tym przebywają: kadet Włady- 
claw B r a t k  orw sk  .ii z 9 p. p., kadet 32 p. obrony 
kraj., Robert H e r o l d  kadcit 4 p. (Iloch- iya. 1 
DouitschmeLsiter), F.raociraek H o r o w i t z ,  por. 31 
p. obrony kraj., Wkiicemiy S p o r a  oraz chor, 32 
p. obrony kraj. Adaim S u 6 i  i. —  Adres: Rosya, 
W e n i e w guib. tulskiej.

P. Stanisław K o n  d r a  a Krystymopola w Ga­
licyi, przebywający jako jeniec wojenny w Charko-J 
wie, oświadcza się za naszem pośredilsotwem z go­
towością uJziielamia wćRó.uę możności imf.ormapyj 
o wielu towarzyszaob mledoti, poszukiwanych przez
rou2Ć!ry. Adres .p. Kicmi Yy jost następujący: R osj a, 
C h a, r k 6 w , SU. KjOłTutlrs.. ĉtrviie*c WDję.nny.

Słudzy paiisfwowi o poprawę swej dcli. Jak do­
noszą z Wiednia, stowarzyszenie państwowych 
siug pomocnrczych auotryatkich wręczyło prezy 
de-ntowi ministrów hr Słuergkhowi memoiyał. w 
którym wskazuja.c na tradńA- stosunki jiaństwo 
wych sług potnocniczydi, w yw rSne drożyzną, w y­
stosowano do rządu 3 prośby: 1) o wypłacenie po­
łowy płacy cyrwilncj sługom pomocniczym, którzy 
wstąpili do wojska, a to przez cały czas trwania 
wojny; 2) o to, aby definitywne mrzyjęcie do słu­
żby następowało najpóźniej po 12 latach służby 
pomocniczej; 3) by wypłacano płace także pod­
czas choroby.

człowiek nieznanego nazwiska zastrzelony ]ir 
Rosyanina. Człowieka togo prow ad z on o na stra

hralu.
t e v f j  Sącz, 25 lutego. (Pierwsze posiedzenie 

a y  gminnej. ’vVybor wieeburmistrza. —  Epi­
demia ospy. -  Z£on ziemianina. -  Odznaczenie 
lekarza).

Od czasu wybuchu wojny pierwrze posiedzenie 
Piady gminnej odbyło się we czwartek dnia £4 bm. 
Liczba radnych zaledwie dosięgła wymaganej licz­
by do kompletu i to przy udziale jednego radnego 
w mundurze oficerskim. Poza spraw7ami mniejszego 
znaczenia, na posiedzeniu tern dokonano wyboru 
zastępcy burmistrza, wybierając -^ednogiośnm rad­
cę Wiktora O l e k s e g o .  Był to niejako wybór 
tylko formalny, albowiem p. Oleksy, jako pienvszy 
asesor od początku wojny7 sprawował obowiązki 
zastępcy burmistrza, a w okresie od iSwazyi nie^ 
przyjaciclskici aż do końca maja ubiegłego roku 
obowiązki burmistrza, zyskując w mieścia ogólne 
uznanie za, wdodarstwo miastu "wśród warunków 
najcięższych.

Epidemia ospy7, panująca tu od dwoeb miesięcy 
i pochłaniająca setki ofiar, zaczyna pomału przy­
gasać. Zawdzięczyć to należy lekarzowi miejskie­
mu drow i Płochockiemu, w7 szczególności władzom 
wojskowym, które jyraz z fizyka tem miejskim 
wprowadziły przymusowa i bezpłatne szczepienie, 
na usługi zwalczania epidemii oddały baraki epi­
demiczne wraz 7. u r 7 , ą d 7 ,e n i e i n  i personaleni l e k a r ­

skim sanitarnym. Obecnie liczba nowych zasła­
bnięć zmniejsza się z dnia na dzień.

Dzisiaj odprowadzono na wieczny spoczynek 
zwłoki ś. p. Władysława W a l t e r  a, właściciela i 
dóbr Świdnik, członka nowosądeckiego wydziału 
Rady powiatowmj i Towarzystwa rolniczego, oraz 
szeregu innych instytucyj i towarzystw.

Szef tutejszego szpitala epidemicznego, dr H. 
P i 1 z e r, odznaczony został król. pruskim meda­
lem Czerwonego Krzyża w uznaniu niezwykłego 
pośw ięcenia i pracy tak na froncie, jak i obecnie 
poza frontem.

Śniatyn. (Rocznica uwolnienia od najazdu. —  
Aprowizacya i zdrowotność). W  dniu 18 b. in. ob­
chodził Śniatyn rocznicę uwrolnienia od najazdu 
rosyjskiego bardzo uroczyście. Domy przystrojono 
flagami™  we wszystkich świątyniach odbyły się 
dziękczynne nabożeństwa; w pięknie udekorowanej 
sali posiedzeń Rady miejskiej, w obecności repre­
zentantów miejscowych wlad2 rządowj7ch i autono­
micznych, oraz wojskowości, wygłosił burmistrz 
p. N i e m c z e w s k i mowę, poezeni wysłano te­
legramy hołdownicze do cesarza i arc. F r y d e ­
r y k a .  Uchwaliła też rada zamianować obywate­

lem honorowym ŚmatyL* gCn P f l a n z e r - n a l -  
t i n ań w-

Aprow izacja miąsta przedstawia się wcaK do­
brze. Gmina zawarła umowę z pobliską kopalnia 
węgla w Dziurowie na dostawę kilkudziesięciu 
wagonów węgla, którego na zamówienie dostar­
czono mieszkańcom nuasta do domu. Już ze zna­
cznie oddalonych lasów7 kameralnych w Utoropaeh 
sprowadził magistrat podwodami 1000 ni. drzewa 
opalowego, który sprzedano mieszkańcom po ce­
nach własnych. Sprowadzono kilka wagonów cu­
kru, który gmina sprzedała w7prost konsumentom 
we własnym zarządzie. Inne artykuły nie są dro­
gie, w stosunku dc innych miejscow7ości Ceny na­
biału można u nas nazwać niskiemi, 3  jaja kosztu­
ją u nas 20 hal., a 1 kig. mięsa 2 kor. 50 hal., mi­
mo, że wszelkim żądaniom wojskowości w kie­
runku aprowizacyi w każdym kiernnku zadość się 
czyni.

W  walce z ospą i tyfusem plamistym przeprowa­
dzono jak najściślej przymusowm szczepienie 
ochronne przeciw ospie. Gdy zaś z zarażonego ty­
fusem plamistym pobliskiego miasteczka Zaldoto- 
w7a zawleczono jeden wypadek tyfusu plamistego, 
przeprowadził burmistrz tak ścisłe środki ochron­
ne, że epidemię tę stłumiono w samym zarodku.

Sad połowy komendy m. 1 wowa ogłasza: W  o- 
stat.nich dniach majir lub w pierwszych dniach 
czerwca 19j.5 został na Getuerówce w’e Lwów ie

rzez
prow adzono na strace­

nie przez ulicę Lyrczakowską i Cetaerowską pod 
eskortą Ubrany był w7 białe kalelbny i czerwoną 
koszulę. Przed śmiercią spowiadał się u jednego 
* Łutfj»v._, cli duchow nych. Te osoby, -zwłaszcza uw 
duchowny, które o w-spomnianej sprawiF mogTiby 
podać najdokładniejsze wiadomości, zechcą na 
tychmiast pisemnie lub ustnie zgłosić sięF celem 
przesłuchania w charakterze świadków, przed są­
dem polow7ym komendy m. Lwowa przy ul.4 Za- 
marstynowskiej 9, drziwi 9. Idzie o stwierdzenio 
itlcntyczności zastrzelonego.

Stanisławów. (Wizyta namiestnika. — Kolumna 
Legionów. — Ustąpienie starosty i prezydenta 
sądu). Namiestnik G o l  l a r  d byt ubiegłego tygo­
dnia w Stanisławowie na inspekcyi Starostwa, 
gdzie po przedstawieniu mu się naczelników 
wszelkich władz i urzędów, udzielał audyencyi 
różnym  osobom. Po ^skońraonych audyeneyach i 
pożyciu obiadu opuści) Stanisławów.

Uroczy7ste od.?łonlęrie kolumny Legionów w Sta­
nisławowie odbędzirasię w połowie marca b. r. — 
Dla przygotowania i urządzenia tej uroczystości 
powołał Pow. Komitet Narodowy do życia oso­
bny obszerny komitet, który akeyę postawienia 
i odsłonięcia kolumny wziął w swoje ręce.

Starosta Stanisławowa, radca dworu Juliusz 
P r o k o p c z y c, oraz prez\7deut tutejszego sądu, 
radca dw om  Artur A u ł i c h, po wysłużeniu peł­
nych lat służby, wnieśli prośby o przeniesienie ich 
w staiy stan spoczynku.

Radca sądu krajowego i obrońca w Sprawach 
karnych Ludw ik E i s e 11 eimarł w Stanisławowie 
piO krótkiej słabości. W  pogiasbie wzięło udział 
gremium sędziów, byłych kolegów zmarłego, miej­
scowi adwokaci w a z  llozina '.publiczność.

Niebywała śnieżyca naw-tadziita «vv tych dniacll 
Stanisławów TOkcaiyę; wicher ze śniegiem dął bez 
przerwy przez caią dobę, zasypując wwwstikie dro­
gi i utnidiniając nadzwyczaj komunik a cyę. .Miasto 
fcmijniliWu zsisyipnwie śiiucgiiem, którego dla braku sił 
roibeicizy-ch niepodobna nawet z chodników i uiic u- 
sunąć.

. J g i  w m s a a w s  m .
P o ś w ię c e n ie  c e r l.w i n a  p la c u  Sasi im  . 7. W a r .

szawy dono zą: W piątek dni i 9.5 b. m. odbyło się 
w Warszawie uroczyste poświecenie, cerkwi na 
piacu Saskim na kościół katolicki Poświęcenia 
dokonał niemiecki połowy7 biskup ks. Joeppen w 
obecności general-gubernatora Beselera, guberna­
tora von Ei/.clorf,' komendanta miasta generała 
Kiemelbach, kuratora uniwersytetu fluttcn Czap­
skiego, ks. Olgierda Czartoryskiego, hr. Francisz­
ka Kwileckiogo. Z deleproyi austro-węgierskiego 
ininisterstwa|spiaw zagranicznych przybyli: radca 
ambasady br. Andrian, radca ministeryalny dr 
Ignacy Rosner i wicekonsul Kennenich, z repre- 
zentacyi naczelnej komendy e. i k. armii: pułko­
wnik Paić, kapitan Zima. i porucznik hr. Bieniow- 
szky. Biskup Joeppen wygłosił przemowę do żoł­
nierzy7, poczein odprawił pierwszą mszę świętą 
przy wielkim ołtarzu, ustawionym po usunięciu 
carskich wrót.

Po skończonej uroczystości, liczne grono war- 
szawskinj j  ubiiczności zwiedzało z ciekawością 
»nowy kościół*, do Którego',‘ wiadomo, dotych­
czas. nikt z Polaków nigdy nie uczęsIczaTT

O dbudo.a  mostu Poniatowskiego w Waiszawie. 
Niemiecka firma_Be-rger i Flender przystąpiła już 
do robót przygotowawczych około odbudowy 
zniszczonych przęseł mostu ks. Poniatowskiego 
Na brzeg Wisły7 zwożony jest budulec na rusztowa­
nia, maszyny oraz Inne urządzenia techniczno, nie­
zbędne do wykonania tych robót. Na poeżet od­
budowy mo*t.u z-ftżądano od zarządu miejskiego wy­
płacenia 300.000 marek.

Kierownik sekcyi tcdtralnej w Warszawie, pan 
K. ŹWeki, zrezygnował dobrowolnie k zajminwane- 
go stonowiiska. KienLwnictiwo to prowadzić będą 
w  dalszym  ciągu pp ś Chaimiec i Gintowi. Dono­
szą o tern pisma warazśwakie.

POWSZECHNE W Y K ŁA D Y  UNIWERSYTECKIE 
ul. św. Anny 6.

Niedziela, 27 lutego o godzinie 7 wieczór: p r o f .  

dr Ignacy Chrzanowski: „Stanisław Konarski, jako 
reformator myśli politycznej i szkoły polskiej".

W  środę, 1 marca o godz. 7 w ieczór: prof. dr 
A. K rzyżanow ski: „R o ln ictw o  w  P o lsce", Cz. I.

W piątek, 3 marca o godz. 7 wieczór: prof. dr. 
A. Krzyżanowski: „Roinictwo w Polsce"'. Cz. ŁL

WT niedzielę 5 marca o godz. 7 wieczór: prof. dr 
J. Rostafiński; „Obco rośliny i wy^erzęta w Pol­
sce na tle jej kultury" (z obrazami świetlnymi), 
cz. I.

Wstęp 20 hal., dla młodzieży szkolnej 10 hal. 
POWSZECHNE W YKŁADY UNIWERSYTECKIE 

Program na prowincję.
W niedzielę, dnia 27 lutego:
E i a 1 a : Prof. uniw. Jagiell. dr Fr. Bujak: ,,Odi 

budowa społeczeństwa".
B o c h n i a :  Asyst. uniw. Jagiell. K. Simm:

„Człowiek w  walce z pasożytami" (z obrazami 
świetlnymi).

Repeitear teatru miej«.ieg» 
im. Jul. Słowackiego.

Niedziela, ro  południu: „W yspa Amora". 
Niedziela wieczór: „Synek admirała". 
Poniedziałek: Tańce Niny Doili, „Meszty Abui 

Kazema" i „Piast".

C&cćhii&i, Materyo mebiowe, Ł^mbrekiby, Port jery, Pirraii,
Kołdry, 2£©c©/tapety w niajmodisiejszycli daseniacli, Dywany cjnsone •

i Forskia dawany ków, ulic i  S ianko welia 12.



Niedziel?, 27 K utego i» lo . N O W A  R E F O R M A N r 108 3

iłeperfoar miejskiego teatru ludowego.
W  niedzielę dnia 27 lutego o godzinie 3%  po 

południu: »Marya Stuart*.
W  niedzielę dnia 27 lutego o godzinie 7 y, wie- 

jzór: »Mąż z grzeczności*.

Money w gprswl©
(Tei. c. k. i/imn Koreisp.)

Beilin, 26 lutego.
s-Norddeutsche A llgem eine Zcitung* zw raca 

się dzisiaj w ieczorem  w  długim  artykule prze­
ciw ko w yw odom  Sazonow a o P olakach . D zien­
nik zauważa, że R osya  m iała sto lat czasu, b y  
w ykonać swe dobre zam iary w obec P olaków  
R osya zaniedbała tego  i odkryła  swą m iłość 
dla narodu polsk iego dopiero w chwili, k iedy  
wojska niem ieckie i austro-w ęgierslde w kro­
czy ły  do Polski. Cała historya stosunków  ro­
syjsko-polskich  składa się z ciąg ły ch  gw ałtów  
an narodzie polskim , k tórego życiu  religijnem u 
zagrażano, k tórego  szkoły  n iszczono. Odezwę 
w f f lo e g o  księcia M ikołaja ofieyainie interpre­
towano w  tym  duclm , że autonom ia obow iązu je 
tylko dla tych  części kraju, k tóre będą przez 
wojska rosyjskie zdobyte. W  G alicyi R os ja n ie  
brutalnie obeszli się z ludnością /polską.' Pra­
ktycznie praca ustaw odaw cza w  R usyi na rzecz 
Polaków  podczas w ojn y  jest śmieszną i ozna­
cza policzek  dla rzekom ych  zam iarów osw obo­
dzenia. Polsóe, która od dziesiątek lat daremnie 
w alczyła o najprym ityw niejszą form ę sa-morzą- 
da, nadano ordynacyę m iejską, która przypom i­
na czasy X V III. stulecia. K on fe ren c je . parla­
mentarne rosyjsko-polsk ie  w  Petersburgu, ja k ­
kolw iek  skromne b y ły  ich e c lc , m usiały b y ć  
rozwiązane, poniew aż nic istniała platform a 
dla w spólnego porozum ienia. Na kongresie w 

.Nirznym N ow ogrodzie , protegow anym  przez 
rząd rosyjsk i, ośw iadczono, że P olska  1 je j dą­
żenia Są jeszcze gorsze, aniżeli dążenia. Buiga- 

•rów, gd yż  P o lacy  marzą o  królestw ie aż po 
Sm oleńsk, uprawiają zdradziecką politykę, za­
pow ietrzyli ■uszyalkio ministerstwa i sprow a­
dzili rew olucyę w  roku 1905.

M ocarstwa centralne przeciw nie pracują pra­
ktycznie nad dobrem  tego kraju  o ile to jest 
m ożliwem  w kraju, p lanow o pustoszonym  przez 
scldateakę -rosyjską i dbają o w yżyw ien ie kra 
ju, którego zaopatrzenie z zewnątrz stało się 
niemo żl i wen i w skutek saniulubiiych przy jació ł: 
Anglii i R osy  i.

Z  wsnystldch ty ch  p ow od ów  k laru jący poli­
ty cy  p o lscy  odw rócili sie otl R osy  i i zw rócili 
iię  ku m ocarstw o u centralnym , p o  k tórych  
gp<ylziew ać się m ogą nie pustych słów , lecz 
konkretnych  w idoków  w ypełnienia życzeń  na­
rodow ych . Los Polsk i przestał spoczyw ać w  rę­
ku min. .itrów rosyjsk ich . K ęce, k tórym  g o  po­
lecono, ustrzegą ją przed pow rotem  gospodar­
ki rosyjsk iej i potrafią ją  ustrzedz z zewnątrz 
1 wew nątrz od  następstw  tej gospodarki.

polnej mobilizacyi rosyjskiej, przyczen. .wska­
zując na nowe wiuoki, jakie daje dla pokojo­
wego rozwiązania przesilenia gotowoćć Anstro- 
Weeier roitowania z Rosyą, prosi! o cofnięcie 
rozkazu mobilizacyjnego. Car ourzucił prośbę, 
ponieważ cofnl jcie, jak powiedział, nie jest 
możliwem z technicznych względów.

»N orddeutsche A llgem em e Zeitung* dodaje 
ao tego : Juz dnia 7 m arca 1914 pisało >Nowoje 
W rem ia o »blizkiej goazinie* i o Konieczności 
pracow ania dniem i n ocą  nad armią. Dnia 20 
lipca -pisało » N ow o je  W rem ia*: Przew aga en- 
tenty na m orzu i na lądzie usprawiedliw ia w  p o­
jęciu  Sazonow a w szelkie w ątpliw ości przeciw  
rozwiązaniu wojennem u. Już dn ia  29 liipca k o ­
respondent Biuro Reutera w  Petersburgu d o ­
niósł, że w ątpliw ości co  d o  w spółpom ouy A n ­
glii prawie zupełnie zn ikły. Dnia następnego 
doniósł ten korespondent, że angielskie zarzą­
dzenie pogotow ia  floty  więcej niż wzmocniło 
postanowienie Rosyi aoprowadzenia do roz­
strzygnięcia bronią.

Takie dow ody , pisze ^Nordd. AJlg. Ztg.<~, nie 
będą dla Sazonow a przyjem ne, a le  nie dadzą 
się usunąć ze świata.

i i  d iż-;; 12 Heraatóta 0 Baafe.
(Tel. c. k. Biura koresp.)

K openhaga, 27 lutego. 
■■National T idende« donosi z Petersburga:
W  Dumie zw rócił H arusew icz, Polak , na to 

u " ’agę, że program ow a deklaracya rządu nie 
ośw iadczyła  się w  sprawie zniesienia w yiątko- 
wyc-h ustaw przeciw  Polakom . Jest jednak 
przedewszystkiem koniecznym danie aara łowi 
pc nuemu zupełnej wolności.

z z e z a .
»N . W iener T agblatt* ogłasza następujący te­

legram  sw ego spraw ozdaw cy  w ojennego w g łó ­
wnej kw aterze prasow ej:

Los Durazza jest jnź przypieczętowany. —  
W ojsk a  w łoskie, przeznaczone do obrony Du- 
razza, oraz resztki zdezorganizow anych  w ojsk  
Es-sada paszy, uciekają —  po odcięciu  w szel­
kich połączeń  z kontynentem  przez w ojska  au- 
•stro -węgierskie w panicznym  pospiechu na 0- 
czekma-ce w  porcie okręty transportowe. Flota 
w łoska usiłowała zbliżyć się do w ybrzeży , aby 
zabezpieczyć ładowanie, w ojsk  i mate-ryału w o ­
jennego na okręty. B yły  t-0 jednak usiłowania 
uaremne. A rtylerya  austro-w ęgierska ostrzeliw a 
dlej z pow odzeniem  urządzenia portow e Du 
razza. Wojska włoskie, broniące głównych po- 
zycyj iinli forłyfikacyjuej wewnętrznej, opu 
ściiy swoje stanowiska, chroniąc się na wązki 
szmat ziemi między wybrzeżem morskiem a o- 
kolicznetni bagnami, gdzie wsiadają do lodzi. 
Ładowanie wojsk włoskich na okręty odbywa 
się pod ogniem artyieryi austryackiej.

W ojsk a  anstro-w ęgierskie, a taku jące Duraz- 
« ,  p on iosły  bardzo niew ielkie straty, co  św iad­
czy  o doskonaleni taktyoznom  i  artyleryjskiem  
przygotow an iu  ataku.

J
Na połudn iow y zach ód  ou Pińska przeszli 

nasi w yw iadow cy  przez nieprzyjacielskie prze­
szkody druciane, zask oczy li jeden  (posterunek
i wzięli jeń ców . ..................

W  Galicyi w  ok o licy  wsi H ladki i W oro- 
biów ka na p ó łn ocn y  zachód  od  Tarnopola 1 ko­
ło Michalcza trwa ją dalej wałki granatam i ręcz­
nym i o posiadanie w ysadzonego leja.

Kroi bułgarski w  Koburgu,
(Tel. c. k. Biura koresp.).

Koburg, 27 lutego. 
M łodzież kubańska urządziła- królow i -bułgar­

skiemu korow ód  z pochodniam i. K ról w ygłosił 
z balkonu m ow ę, w  której serdecznie podzięko 
wał za tę ow acyę i rzekł:

D zisiejszy dzień jiowinien być w łaściw ie po­
św ięcony radosnym  w ieściom , k tóre  nadchodzą 
z zachodu. Te wieści znalazły echo także w 
mojoin sercu, jak o  sprzym ierzeńca. Wra,z z o 
by watebtw em  miasta K oburga ja k o  w ierny so­
jusznik n iem ieckiego narodu i fiiem ieckiego 
w ojska  i jogo  cesarza w znoszę okrzyk : Niech 
żyje armia niem iecka! N iech ży je  cesarz nie­
m iecki W ilhelm , hurra!

Frkf c i *  Niemcom w  Rosyi.
(Tel. o. k. Biura koresp.)

- Kopenhaga, 27 Lutego.
i-N.-.tlCilłl J iden de« donosi z  Petersburga: 
P;,zcdi>rawi0'iele praw ego -skrzydła D um y z,t-

Miemcy o dalszej węunift.
* W iedeń , 27 lu tego

Dzienniki tutejsze don-nezą z K olonii:
„Koe-ln. Zl.g‘.‘ = om aw iając m ow ę Sazonow a i 

ostatnią dyakusyę w parlam encie angielskim, 
ośw iadcza: K ieru jące osobistości zarów no w 
A nglii jak  i w R osyi, mają ustalone p o z y c je , 
tak, że po 18 m iesiącach bezprzykładnych  
w prost zw ycięstw  musim y się liczyć, że mor­
dercza walka długo jeszcze potrwa i będzie 
krwawśzą i zaciętszą, niż dotąd.

Zostaliśmy' napadnięci!, b ion iliśm y się skute­
cznie, a później skorzystaliśm y z przysługują­
cego  nam prawa zw ycięzców  i okazaliśm y go­
tow ość do- pokoju . Na to odpow iedziano nam 
groźbą zniszczenia. W ob ec tego m usim y w al­
czy ć  dalej, staw iając sobie za  cel zniszczenie 
naszych w rogów . N iem cy potrafią także inaczej 
w alczyć, z chw ilą, gdy mają d o  czynienia nic 
z przeciw nikiem  rycerskim , a l j  z m ordercam i i 
rabusiami.

Chcecie b y ć  m ordercam i i rabusiami, dobrze,
żądali energicznych  zarządzeń  przeciw mie- skutki tego poznacie na sobie. N iem ieckie k ici 
6’.' ta jącym  w R osy i N iem com . M iędzy innemi row nictw o w djskow e śle sw oje w ojska  d'o sztur- 
p iopon  .iją, by  R o s y j anaiow ała w szystk ie na- mu na pozycym nieprzyjacielskie, m ające donio- 
turaika&ye N iem e 'w , dokonane po roku* 1870, słe znaczenie,' a p ozy cy e  te, uchodzące za -nite- 
by z eiue  i w łasność ich skcr.iA .;ow ano i anu- i zdobyte; Iw ezm iem y. Jest to początek  w ielkiej
Joffmio ich  afcjeye w bankach rosyjsk ich .

% r s t& e e t fe a  c * fO w
g e l e g r a m  c .  k .  B i u r a  k o r c 3 p . )

Fierlin, 27 lutego. 
Sazonow a ogła-sza. »Ń urd-Z  oka.zyi m o w j ____  ______

deutnehe s-Łllgemeine Zeitung« autentyczne ^wy­
nurzenia w oprawie kon ferencyi potersbursk ie-:

niem ieckiej o łen zy w y  wiosennej.

s g i ł  liiiiii i  Bisie p t i i  t e l
Wiedeń, 27 lutego. 

Dzienintiki tutejsze donoszą z Bukaresztu: 
P od  przew odnictw em  znanego polityka, zw o­

lennika m ocarstw  centralnych, od b y ło  się tu 
g o  niem ieckiego ambasadora r  o u r t a 1 e s a w zgrom adzenie, na k tórcm  tsyld iny parlam enta- 
łc iy tycznych  dniach lij>cctvyrcli r. 1914 ze S a- rzysfa  rumuński B am osci w yg łosił dłuższą mo- 
z o n o w e m ,  podczas k tórych  am basador ze wc;. Barnoe-ci ośw iad czy ł m iędzy innemi: Ro- 
wzrastał a m  nalt-ganicui zw racał inragę na sya nic podniesie się już z obecnego upadku, 
niebeapic.tzeństwo, k toreby  nrogło pow stać Każdy uczciwie myślący polityk musi przyjść 
przez w ojsk ow e zarządzenia R osy i podczas ro- do przekonania, że mocarstwa centralne wyj- 
'ow au . d przedstawienia am basadora nie- ć .ą  z tej wojny zwycięzcą i to takim zwycięzcą, 

S a z e n w  h ’ 'śn ion e dnia 26 lipca, zaprzeczy! kióry będzie dyktował Jbezwzględry pokój.
’v został w ydany rozkaz m o b ili-J W  dalszym  ciągu -oświadczył m ów ca: Do- 

nrz-i oiow \ z  ^  W k a  w o jsk o w y ch ; szbśmy do punktu zwrotnego. Rumun.a musi
d -ia ł e zarzadSŁ uczy ilJuny cii oraz pow ie-f wystąpić czynnie i odebrać Rosyi zrabowane 

HÓaie być za' ’ ^  litór°  w ydane, prT£Z‘ nia prowlncye rumuńskie. Nie obawiam
wypńdik ami, nie o-jeię już, aby Rumunia zwróciła się przeciw mo-

znaczają jnoącze, jailooby ^  ohemło wojnjn — ] carstwom centralnym. Obawiam się tylko je-
.iles ip-onownie 

. - -ugotowania Ro­
syi i M P 0 » T  zniszczeniu urzą

Dnię 28 lP-on ow m e:dne ,o ,
zw rocd  u g tow ał k  ^  przygotow aniu  R o ­

dzenia teio, ó u ez .i iit. 11 j | ncw nvm
niem ieckim  w  porcie- p S I S
skim . Dnia 28 w ieczorem  i ^  p^ c
U stą p iły  ponowme usilne pow ażne ostizeżenia 
E“  struny nioniieckie-go am basadora. p G zarzą­
dzeniu ogólnej m o b il i^ 2y*_r'- sJn?kie i w  no , j  z 
d n u  39 lipca zjaw i! się am basador niem iecki w

że Rumunia może zapóźno wystąpić 
przeciw Rosyi.

I ’
(Telegram c. k. Biura koresp.)

Wiedeń, 27 lutego.
Z w ojennej kw atery  prasow ej d-onoszą: Spra-

   w ozd a n ii śz-tabów generalnych  niaprzyjaciel-
rŁ°yjsk iem  ministerstwie spraw za granie.m ych skich. R osya, 25 lu tego : W  odcin ku  ryskim  w  - . .
J ośw iadczył, że w ojna w ydaje mu się tSem tfłj 0k o łicv  na południe wysmy Dale-n gw a ilow n y  n tnnatum atu tez zryw ać stosunków  dyplom a-
knroną, jeżeli rozkaz m nbilizacyjny nie bęcDje obustronny ogień. W  pobliżu Dynaburga leoło \ <.’ ®zny c  > zanim kw estya  ta nie będzie przed-
k-Mnjęty, poczem  udał się -O pałacu^ c  -narskie - 1 U h ik jzty  i G arbunów ki -podjęto ponow nie gw ał- ozona K ongresow i.
6°» aby czrowi osobiście przedstawić skutki o- tuwny orień. a I  —o

Bambardowanie rrapezuniu 
przez flotę rosyjską,

Wiedeń, 27 lu tego- 
„N . Wiener Joumiai11 dcnosi ze Sztokholm u: 
Petersburska- Agencya Tełegrafic-zna donosi, 

ze rosyjska flota czarnomorsaa zbombardowa­
ła Trapezunt. Szkoda wyrządzona w porcie 
jest niewielka, natom iast—  jak się zdaje —  zni­
szczono na wischód od Trapez-untu kilka mo­
stów , o ia „  ki/lka okrętów transportow ych tu­
reckich. W porcie Trap oz um  u zatopiono kiuca 
żaglowców. Tureciue batefye nadbrzeżne od-- 
powiedziały na nasz aiak silnym ogniem, wo 
hec czego po godzinnej walce flota nasza się 
cofnęła.

Reforma kalendarza w Turcji.
(Tel. e. k. Biura Koresp.)

K onstantynopol, 27 lu tego.
, Po dłuższych  obradach iz-ba deputow anych  
przyjęła przeJło-zcnie rządow e w sprawie za­
prowadzenia kalen 'arza gregoriańskiego, z kil­
ku zmianami, w ed ług  k tórych  rachuba czasu 
HedżaT wraz z rokiem  księżycow ym  pozosta je 
w używaniu w śród m uzułm anów, dalej że rok 
finansow y, k tóry  miał się k oń czyć dnia 29 lu­
tego starego stylu, w zględnie 13 marca now ego 
stylu, sk oń czy  się 29 lutego n ow ego etylu. —  
Dzień nastęipny będzie dniem  1 m arca o fic ja ln e ­
go  roku -tureckiego 1334. Z zachowmnia liczby 
roku w ynika, że p ropozycya  rządu —  która za­
wierała także przyjęcie  liczby  roku 1916 —  
częściow o została odrzucona, tak, że reforms 
kalendarzowa jest tylko częściową.

Po upadku Erzerujii
Genewa, 27 lutego.

Dzńenniki paryskie podnoszą, że sytuacya 
pod Erze rum jest niewyjaśniona.. P raw dopodo­
bnie Turcy mają nadzieję powstrzymania Ro- 
sya-i, korzysta jąc z warunków G reń u, ko- 
izystnych  dla w ojsk  tureckich. ITpa-dek Erze- 
i mii n ie będzie ndał żadnego znacze-niia, dopóki 
lu r c y  nie odstąpią z  p o d  K-u.t - e 1 - A  m a r  a.

0 W ill łB&Zflm pwBBBEun.
(Tel. c. k. Biura koresp.).

Berlin, 24 lutego.
»N crdd . A llg . Z tg .« -jusze o  w ojn ie  łodziam i 

I>od w odnem i:
Mim-o jasn ego  przedstawienia ze strony se­

kretarza stanu Jagowra w yn ik ły  w ątpliw ości, 
czy zasady mem-oryału, eg łosaanego pod  datą 
10  lut-egc o  u  aktowuTMu u zbrojonych  okrętów 
handlow ych, będą przeprow adzone. Vv'ątpliwo- 
ś c  te są cabdem  n iezrozum isłe i nieuzasadnio­
ne. N igdy  nie im ano zam iaru odstępow ania 
od zarządzeń, zapow iedzianych  w mem orjmłe. 
E nergiczne prow adzenie wmj-ny z naszej strony 
łodziam i poJw odnam i w edle zasad m em oryału 
rozpeozn ie się w  termir.ie ustalonym .

»N-ordd. A llg . Z tg .« ogłasza następnie p od a ­
ny przez B iuro Reutera ti&t p rezydenta  W ilso ­
na d o  senatora Sfone i zauważa: Z asady  w y-
łuozczonc w  m em oryale niem ieckim  nie sprze­
ciw iają się w  niozoni -prawu m iędzynarodow e­
mu, g d y ż  zacytow ane w  m em oryale tajne roz­
kazy m arynarki angielskiej w yraźnie nakazują 
uzbrojonym  okrętom  hand-locym  angielskim 
me ty lko  b ion ien ia  się, lecz także ze sw'ej stro­
ny atakow ania. P rzytoczon e liczne poszcze­
gólne w yp ad k i w ykazu ją , “  że rozkaz ten jest. 
w ykonyw any. OLr-ęfy takie tern samem we­
dle zasad praw a m iędzynaroaow Tego przestają 
być pok o jow ym i okrętam i handlow ym i. Z dru­
giej zaś strony' za.ehow'an.ie się naszych przeci­
w ników  przedstawua się  ja k o  jaskraw e narusze­
nie pra-wm m iędzynaredow ego, poniew aż sw ym i 
okrętami handlow ym i dokonują  na morzu czy ­
nów w ojennych , do k tó iy ch  pow ołane są ty l­
ko  rzeczy twiście okręty w ojenne

JeżeH prezydent W ilson  w swern spraw ozda­
niu do senatora Stone twuerdzi, że zapow iedzią 
ne'za.rządzenia przeciw ko uzbrojonym  okrętom  
handlow ym  n ieprzyjacielskim  sprzeciw iają  się 
w yraźnym  zapewnieniom , danym  nrzez Niem 
cy  i Austr-o-W ęgry', to  polega  to  w idocznie na 
nieporozum ieniu, gd y ż  te zapew nienia dotyrezy- 
ly  ty lk o  p ok o jow ych  ok rętów  dla podróznycn.. 
nie zaś takich  okrętów , k tóre z uzbrojeniem  
swrem łączą cele ofenzyw ne. N ieporozum ienie 
wud.ocz.nie odnieść należy do  tego, że rnomoryał 
z dotyrezącym m a tey a łem  nie znajduje się jesz 
cze w  ręku rządu am erykańskiego, a w ięc nie 
m ógł g o  jeszcze  prezydent W ilson  zbadać,

Portugal a  przeciw  Niemcom,
(Tel. c. k. Biura koresp.)

Lizbona, 27 lutego. - 
W  Izbie ośw iadczył prezyTdcnt ministrów n* 

zapytanie, że kontiskata okrętów  n i e m i e c k i c h  
~tała się konieczną z pow odu sytrrai y i gosp o ­
darczej kraiu. Sl.onfis.kowui no rów nocześnie 
w szystkie ok ręty , b y  zapobiedz dziełu zn iszcze­
nia, na siedm iu bow iem  okrętach skonstatow a­
no ciężkie w ypadk i uszkodzeń. " '■

(Tel. własny »Nnwej Reformy*.)

Waszyngton, 27 lu tego.
(Biuro Routera). W  liśyie d o  senatora Stone 

powiada prezydent W ilson :
Stanow isko, jak ie m ocarstw a centruine, jak  

to zapow iedziały , zamierzają na przyszłość za­
jąć- przy prowadzeniu wojny łodziam i podw-o- 
dnemi, sprzeciw ia się tak  oczyw iście  w yraź­
nymi zapewnieniom , jak ie  niedawmo nam dały, 
że przyęjąć muszę, iż niebawem  nastąipią ośw iad- 
czm u i, k tóre na tę kwestyę, rzucą inne św iatło. 
W  każdym  razie zadanie nasze jest jasne. Ża­
den naród ani też grupa narodów  nie ma prawa 
podczas trwania obecnej w ojn y  zm ieniać czy  
też nie przestrzegać zasad, na które zgod ziły  
się w szystkie n arody  w  celu złagodzenia grozy 
i cierpień w ojn y . G d yby  jasne prawa obyw a­
teli am erykańskich  m iały b y ć  iprzez -taki czym 
uszczuplone czy  też zukw estyonow aner  to 
wzgląd na nasz honor narodow y nie p ozosta ­
w iałby nam w yboru  co  d o  naszego stanow iska. 
N ie m o ż n a  d u p u ścić  d o  żadn ego ograniczenia 
praw  o b y w a te l; am erykańsi.ir.h  w  j a k i m k o l w i e k  
k :erunku. H onor i szacunek d la naszego naro­
du  W'oliodzą tu w  grę. M iłujem y p ok ó j i utrzy­
m am y go za "wszelką cenę, w yjąw szy  ceny na­
szego-h on oru . Zakazyw anie naszym  wspótoby 
watelam korzystania z ich praw z olbawy, że 
m ogliby  się znaleźć w  położeniu zaznaczenia 
tych  praw, byłoby' czem ś haniebnean i w  rze­
czyw istości ozn acza łoby  zgodzenie się na naru­
szenie -praw' ludzkości n i każdeni m iejscu, przez 
k ażd y  naród i pod każdym  pozorom . D obro w ol­
ne zrzeczenie się naszego dotych czasow ego 
w spania.ego stanow iska rzeczników ' prawa 
wśród fal w ojny, u cz y n iło b y  bezw^rtośeiow em  
to w szystko, cośm y dotąd  osiągnęli. P ozw ole­
nie obecnie, by  w m iejsce zasad przyszło bada­
nie użyteczn ości, otw-orzy lob y  na oścież bram y 
jeszcze dalszym  koncesyom . Jeżeliby się ty lko 
pozw oliło  na jedno jedyne zboczenie od prawna, 
to z pewmością wiele innych poniżeń p osz łob y  
za teru i cały p iękny gm ach prawna, m iędzynaro­
d ow ego  w naszych rękach rozpadłby się w  ka­
wałki. A m eryka nie m oże ustąpić, bez przy­
znania się do w łasnej n iem ocy i ibez fa k tycz ­
nego porzucenia niezaw isłego stanow iska w śród 
narodów  świata.

(Teł. c. k Biura koresp.)
Waszyngton, 27 lu tego.

(Biuro Reutera). Bryan przesłał członkom 
kongresu program, w którym domaga się ostrze 
gania Amerykanów.

Senator J o n e s  postaw ił rezoiu cyę , ośw iad­
cza jącą , ż e  senat jest zdania, iż wszelkie kwe 
stye sporne, dotyczące honoru narodowego, mu­
szą przyjść pod obrady kongresu, zanim zapa­
dnie decyzya i że nie można stawiać żainegc

Mianowania : odznaczenia.
(Tel eg rani c. k. Biura koresp.)

Wiedeń, 27 lutego.
»W ien er Zeitung* og łasza : Cesarz zamia.no- 

wał radcę budow nictw a galicyjskiej! dvrekcyi 
p oczt i te legra fów  Szym ona Schornsteina s+ar- 
s-zym radcą budow nictw a.

Cesarz nadał staiszemu zarządcy p ocz t. Mi­
k o ła jow i M aksym ow iczowi w  R zeszow ie  z oka- 
zyi „oroszonego przez n iego Stałego przenie­
sienia Ww stan sta łego sp oczyn ku  tytu ł radcy
cesarskiego.

Cesarz nadał w  uznaniu doskonałej służby 
w obec n ieprzyjaciela  z ło ty  krzyz zasługi z 
koroną na w stędze m edalu w aleczności w- 
ga licy jsk ie j dyremcy? poczt i telegrafów : 
kom isarzow i budow-nictwm -Stanisław-owi D a­
szyńskiem u i starszemu ofieya łow i poczt. W il­
helm ow i Oiszańskiemu, a z łoty  krzyż zasługi 
na w stędze medalu w aleczności: o fic ja łom  
poczt. Michałowi Sołow skiem u i Bronisław owi 
Sm arzewskiem u, asystentow i poczt Antoniem u 
W ysock iem u .

B iuro vVoMfa zaznacza: Zaprzeczerre to  nid 
przychodzi n iespodziew anie i oa p ow ia oa  w  zu­
pełne ś ci zw ycza jom  angielskim . ■ „

Storpedowany żaglowiec.
Marsyua. Ł oJź torpedow a przyholow ała  ru 

łód ź  okrętu żag low ego »R ousin e«, k tóry  dnia 
23 lu tego -storpedowała na m orzu Sród/.icmnem 
ii:eprzyjacielska, łódź podw odna. W  łodzi znaj­
dow ało się  6 ludzi załogi »R oasine*.

»Moewe«.
Tenedfa. (D oniesienie Biura R eutoia). K api­

tan okrętu, k tóry  7-0^tał przez N iem ców  zato­
piony, ośw iadczył w  rozm ow ie, że tzw . »M oe- 
wre« jest okrętem o pojenm o:v  i k.OuO do 2.500 
ton. ma ną pokładzie 6 dział 1 7 %  cni., dw ie ru­
ry do w yizucan ia  torped i w icie min. Z a łoga  
składa się z 200 d o  300 ludzi pod  kom endą lir. 
Dolina.

Trzęsienie ziemi.
Amsterdam. Dzienniki donoszą z Batawn. W  

Assahan i Tapanuli w ydarzy ły  s ię - silne trzę­
sienia ziemi. 0  stratach w  ludziach  jeszcze nie 
don iesiono.

S K Ł A D K I
złożyli w Administraeyi ..Nowej Rr-formy“ :

Na Samarytanina polskiego: Władysław Słomczyń­
ski za »wrot znalezionego psa 20 K (w nr. 101 mylnie 
podano 10 K); zarząd kopalni węgla w Dżurowie 28 
K 78 h.

Na Legiony polskie* Zarząd kopalni węgla w Dżu­
rowie 66 K ; ' dzieci szkolne w Cierpiazu Górnym 15 
K zebrane na poranku styczniowym. - -

Na Cze. vony Krzyż: Zarząd kupalni węgla w iiy.u- 
rowie 28 K '18 h; radca dworu Ksawery Kawecki z 
Novi 11 K.

Na dom sieiot im. dra Ign. Dembowskiego: Stani­
sław Leitner 5 K.

Dla staruszki Maryi Rosiek: M. Gautl erowa 4 K  
Dla staruszki W, P.: Lastowiecka 5 k ;  I. M. I K. 
Dla córki powstańca z 31 rokru Łastowiecka 5 R ; 

Janina i Zofia Srokuwny 4 K.

Odpowiedzialny redaktor:

_ ^ a l
Wy dawca:

(Artykuły w tym dziale nie pochodzą ed redakcji.)

b ó ^

W  W  iiaRfHŁ
Budapeszt, 27 lutego.

W  tutejszych  kolach  g ie łdow ych  krążą p o ­
głosk i. źe r^ąd, celem  położeni 1 tam y sipeknla- 
cy i kaw ą, zamierza zająć wszystkie zapasy ka- 
w y  w porazurnieniu z rządem austryac.rim 1 wy­
znaczyć ceny maksymalne.

Zamierzonem jest także zajęcie zapasów kar­
tofli.

TdeMane I łeigfrtfiuiR
slŝ sżści t. Si. Btna k m

z data 27 lutego.

Stosunki sanitarne w monarchii.
W iedeń. Urzędu wo don oszą : Od dnia 13 do 

19 bm. stwierdzono w  Galicyi 1.3P5 -w ^ a d k ó w  
zasłabnięcia na ospę w pow iatach  (368 gm i­
nach). W  tym  sam ym  czasie w ydarzyło  się w y­
padków  ospy nn Bukowanie 43,' a w  innych 
krajach  k oron n ych  98.

D’Auiiunzio ranny.
Lligano. Gabryel d ‘Annunzio podczas w y k o ­

nyw ania służby ja k o  ot&cer a wini i czny odnW d 
ciężkie ziamic-rńe pi-awego oka. P ra w dopodo­
bnie straci oko.

Pasicz w Atenach.
Ateny. Prezydent m inistrów Pasicz przybył 

tutaj.
Komunikat turecki.

Konstantynopol. (A gen cya  »M illi« .) Z g łó ­
w nej kw atery donoszą: Z rozm aitych  frontów  
nie nadeszła- żadna wiadoimość, odznaczająca i 
słotne zm iany.

Przedłużenie sesyi Izby rumuńskiej.
Bukareszt. W edłu g  wnadomości dzienników  

sesya Izb y  du putowanyełi, która miała ssę za- 
k oń ozyc z końcem  lutego, przedłożoną będzie 
do dnia 15 m arca.

Choroba królowej Elżbiety.
Bukareszt. K ró low a  w dow a  E lżbieta zach o­

row ała  n a  gryp ę  z lekką lokalizucyą  w  p łu ­
cach.

Z uniwersytetu w Jassach.
B ukareszt. Spór m iędzy  profesoram i a stu­

dentam i uniw ersytetu  w Jassach zastał za ła g o ­
d zon y . w yk łady  będą pod jęte  w  poniedziałek.

• Echa ataku Zepepłinćw na Londyn.
Londyn. Urzędowo zostało już ostatecznie 

stw ierdzone, żc p rzy  ataku powietrznym  w dn:u 
31 stycznia zabi yeh i zranionych zostało 164 
osób. Liczba rzuconych  bom b w ynosiła 393.

Angieislre zaprzeczenie.
Lonuyn. Biuro R eutera zaprzecza w iadom o­

ści Biura W olU a o szkoda-ch, wn-rządzonych 
podczas ostatn iego ataku Zeppelinów  w  A nglii.

\ W & K

IHim 1 M M  1
przeżywszy łat 58, zmarła nagle dnia 24 

lntogD 1916 r. w Krak wie. 
W yprowadzeni^ z d o k  z kaplicy cmentarnej 
wprest do grobu nastąpi w niedzielę, dnia
27 b. ni. o goiiz. 3 po południu. Na ten 
smutny obrzęd stroskany m ż wraz s dzieć­
mi zaprasza K rew u y h, Przyjac.ói i Z i  ajo-

myrh.
N abożeństwo żałobne

odprawione zostanie w' poniedziałek dnia
28 b. ni. o godzinie 8 rano- w kościele pa- 

i raiijdnym św. Floryaaa. 1648

Zakład pogrzebowy »Gonc-orclia* Jana W olnego 
w Krakow'ie.

W Ł A D Y S Ł A W  K O W A L C ZYK  
ulica Podwale L. 3, f . piętoo.

przyjm uje o d  godz. 1 0 — 1 2  i od  3— 5 p o  pof.
1636 3

i m

niem iecko-polska z  praktyką  5-ekdefnią 
w  wiełkiem  przecjdąbicrstw ie przem ysłow em  
ze stenografią polską, niem iecką bucijaMeryg, 
posiadająca egzamin z rachunkow ości państw., 
ź w ykształceniem  gim nazyalnem , obeznana ze 
w szelkiego rodzaju czynnościsrr.i hiurowem i 

poszukuje posady  w  K rakow ie 
—  ty lko  w w iększej instyti ey i przem ysłow ej. —  
Zgłoszen ia  w A d irin i-tracy i ..N ow ej R eform y“  

■ p od  „K a rck n ?  25“ . 1653

O - o  w y n a f ^ e  n

od  1 kw ietnia 1916 roku przy  u licy  Blich L. 4, 
na IC . p ., m ieszkanie, składające się z 3-ch p o ­
koi, kuchni, przedpokoju , łazienki. Oświietleide 

elektryczne. Wiadio-mość na m iejscu.

D r  E d u a r d  S z w * r z € a b « g  C s ^ n y
ordynuje

w zakresie chorób kobiecych i chirurgii .
ulica D ługa L . 27 od godziny 3— 5 po południu

1517-3

m
l  4 -ch pok oi, czysto, eleganekie, z k tórjT h  dw a 
front, wu wielkie, rfoneczne z  w idok  om na. plau- 
taoye, nyża, kuchnia _ z gazem , przy tiliitcy Bar 
sztow ej L. 25, III. p iętro, od  1 kw ietn ia  do 

wytnajęeiia.
Oglądać można od  godz . 12— 2 i od  3— 5 po poł.

1545-3

Mail feiiystyciny a PKpKB
D E N T Y S T A  H. LEMPART

ulica św'. Marka L. 27 (róg u’ncy SzpRalnej).
150S-2

fiP I n i F O  
i u  . , „ k i b l i .

czionkow  rodziny Cesarskiej, oiaz Radcśćsj..raw.u„Grar> ola“  b -z tuby *&lci.ąc;ym w  pola jakoteż 1 I f f i t l ? t s 1
glos plów nych dow ódców  armii, zd ’ęte rannym Jest to jedyny środek na rozstro jon e  nsrw y. Zdjęcia k P  CS„ ,  _ . . , . ,  , • . . . . . .  ; , J . Kratrow, Floryańska 25. Lwów, Svkstnska S.
na p ły ta . h na ce l funduszu  fd ó w  i sie- n a jw yb itn ie jszy ch  sił a r ty s ty czn y ch , oraz p a try o t) cza e , poleca juraroofon koncertowy z 10-w *dj,c ami k - 5ó - .  
l ó t  p o  p o le g ły ch  żo łn ierza ch , n adeszły . Pierwszy krajowy h iu to w n y  i c z ę ś c io w y  sk ład  g ra m ofon ów  Riyty od kor. in o . óe-amki darmo.



ł> r  iO S '  H  O  f f  A  JEŁ JŁ

P oszukuję p. Maryl Świ 
d e r s k le j, iony Stanisła­

wa, z dziećmi, z Czorokowa, 
ostatnio n p- A.nny Chmielo­
wej w K^oyance zamieszka­
łej. leż. Jan Świderski, archi­
tekt w Bolechowie. ' 1616 2 6

P i e ś i i l  o b o z o w e

ułożył »  2 seszytach lit 
fortepian A. Szldnuak. 

z*o nadesłania kwoty Jt< r 
2 20 za zeBzyt lab kor 4-20 
1 całość iab też za za­
liczką wysyła księgarnia 
D. E. Frledlelna, Kraków, 
Rynek 17. 1197 3 5

Domoma nwroolade
porzerzkowo-agrestową, w paszkach 
p» K 2-20 polec- B&r A& icrykaB- 
■ U , ni. S u w a k a  2 .

1534 3 10

P a n n a
uzdolniona w krawieczyźnib p.zyjmie 
aajęc e w d prywatnym w m iej- 
•on. — Zgioptenia pod „J o a n n a " 
przyjmuje Admin. „N. Rufonny". 

1617 1 2

M i g ^ r - y  i l e r
inryczny, lat 55, z Królestwa, po­
pakuje posad r. Zgłoszenia listowne 
od F. a. 100 przyjmuje Admin. 
N. Reformy". 1620 1 3

Kuplą srebro stołowe
ewentnainie kartkę zastawniczą. — 
Zgłosze-ia list. pod T. Z . przyj­
muje Adm. „N. Reformy". 1621

? o s z u ft u je  s i ę
zdolnej kucharki, oraz pokojowej, 
ipiiejącej dobrze prać i prasować. 
Zgłoszenia wraz z odpisami świa­
dectw i podaniem warunków naie- 
s f  przesyłać do Administracji dóbr 
Łąka via S»mbor. lo94 1 3

. Rapl2 pianina
dobrej marki mało używane. Zgło 
sz nia list. pod „Pianino" przyjmuje 
5um. „N. Reformy11. 1619 1 i

F s Ł 8 l ! ' J e  n a j i i - d w y
oknu -ów i cwfkierów, wstawianie 
czkieł i t. p. wykonuje najstaranniej 
łanio i izybki B- :KlV=w~ l, 
o , tyk  1 m ech an ik  w  K ra k ow ie , 
uL Karn>wil«ika 15. 1580 2 13

iłm w w jjf
do M. B. Nieustającej Pomocy w 
Księgami katolickiej Dra Małkow­
skiego w Krakowie, Floryańska 1, 
pc 69  hal. i po K 1*60 (ozd. opr.). 
Należytcść i  góry w znacz, poczto 
wyeh. 1251 3 5

/Potrzebna
bezdzietna młoda wdowa lub uanna 
sympatyczna, rzutna, do samodziel­
nego prowadzenia kawiarni. Może 
być także spólniczką. Na razie pen­
sja  6u kot. miesięcinie wraz z ca- 
łem utrzymaniem i mieszkaniom 
lub wedle um iwy. Zgłoszenia pod 
„Samodzielno jćJ.S.“ przyjmoje Adm 
„N Reformy". 1596 2 3

Olł BdłfilKU
po mie Czerne

(Petersburg—Odessa, Poznań— Bel­
grad % Nowa polska mapa terena 
wojny z Rosyi. 1916, przejrzysta, 
czytelna, w kolorach, kor. *-40. 
M»pa terenu wojny eur ipej«kiej w 
kolorach K 1*— , przesyłk* 10 hal. 
wysyła odwro.nio Księgarnia D. E. 
Fr.eJleina, Kraków. 1256 6 10

2  P a n i c
przyjmę na mieszkanie frontune, 
przy ul. Flory-ńskiej 14, Grabkowa. 

1587 2 3 -

LMeazieićt z /  L iu tego  i » l b

 J R O Ł I N w R o c S i e
NsYszątiCi w  chorobach płciow ych,K okluszu, atftafoju) jtcebyriu influency. 

K ł a  - p m r i z i i e j i  z a ż y w a ć :  S iJ r o jjn e t  ?
J V.. i   i • ł.i-l a O A ̂  i-.   . _ . . » _ J . t . i  ? ‘

■ to nabycia n? wsrystkft 
aptekach pa Maron 4

Ksżdy.kro .Cierpi na dłuższy czas
‘JSł lepiej Ubłrzfiu.t się choroby, cmctn , ■ -'■y.moj uiij. Ił cwycu 1/iwi piW iaoii.

2 .Osoby cierpiące na chroń czne kiałary os«rzel, hłore i. -ziec sKrofjliczne. u khoiŷ h Sirolina wywiera jun- 
“  Jęczą się znakomicie przy pomocy Siroliny. > Korzystny wpływ na stan ogilny. «st.

t ** ^
zy czas trwający Kaszel.gdyz? 3 . Astmatycy, którzy d z ifk i użyciu Siroliny, doznają 
choroby, aniźe.': się leczyć. $ istotnej i 'g : w  sw ych cierpieniach.■ a IiaIa m. . ł**fo 1 kżn rz) ) /i riiMA. ni. — — C.. I.  ̂ . l» Lk —.. - L o ! aa i ! _ _ ... . * ___

' < v

72 33> 36

P o l e c a m
dopóki starczy zapas, nie licząc 
skrzynki, opłainie za zaliczką 2 
uryg. flaszki najlepszego koniaku 
iaęon, •/, kg najlepszej herbaty 
Sonchocg, wszystko za K 14-50. 
Zamówień1 przyjmuje „Przedsię­
biorstw,- Cario", Soiny Turoró 
(Schweinitz), Uzechy. 1203 6 1O

najlepsza i rajtara 
ratta ta oUa 
i? njEtnym

1430' 4 5

Przez państwo autoryz.

TiiCHMIKA
W i e d e ń .  V !  1 4 , Lai.-ngruheuąas3e 1 7, 
dla bui.w y aaszyni ilenirołecliniki, 
łudownietwa nad-dsmnego i bodowy 

Kolei, z pra-own:ą tankową i pen- 
ey%łu»teŁi. Pio p. kt zalantio. Przy- 
jęcio każdego czasa. 1 5 2 7  ]  1

Wszelkie przybazy 
i maszyny

A - -,-yn®w tartaków, cegielń, ko' 
palń i wszystkich innych fabryk
Ps&jr tranjmisyjne
01#j nnszynoęy i cylindi&wy
Sm&i-j, j f łn s z c u  do maszyn
•  is y  j«: wabne
W sZ slk is  u sz c z e ln ie n ia  do ma-

szjn 16*9 1 5
n k a l t y  nieprzemakalne 
P u łapy  I s ik a w k i, w ę ż e  gumo- 

> ; parciane 
L 0E ® U ® B Il-3  parowe firmy Hon- 

L nza w Mannheimie 
T*?5'5KTAł?!I*: do wyrobu szutru 
f i a s m y  ce ę la rstr ie  fabryki Jac.

Raubitackek, Praga 
E om p li^ a e  ^ -a a iig U y t

paleca i dostarcza:
Biuro techniczne

Maksysjiiana Naumanna
Fraket r, Wielopole 20.

Komitet llRioMam 
sfluRu Pflicel&tyJneso

we Lwowie
wydzierżawi o a  15 — i c a  1916,

położone obok siebie fo lw a rk i

Pilznion^K i oioiniK !
kola Ptlmą

obejmujące razem rikoło 380 mor­
gów  (.grunta w Filznionku pierti 

szej jakości).
Bliższych wyjaśnień udziela Ko­

mitet likwidacyjny Banku Parce- 
iacyjrsgo w kancelaryi adwokatów 
Ora Grzesika 1 Dra Koliazera 
we Lwowie, uh Bourlarda 1. 2 

1281 3 3

m  r a l k i

m aterjj wełnianych, do prania 
i tow arów płóciennych z tkalni

J O S .  S A 3 1 '0 i
D osru ^ ja  21, Czechy.

F f l s z ^ f e  o

który obejm uje całe ko '3kcye 
wiosennych nowości, m aiery, 
icostynm owych, sukiennycli, 
bluzowych, dalej adamaszki, 
bypkowiny, płótna, kanafasy. 
zefiry, kretony, deleny i  t. d.

Węgle podrożały — nafta znacznie potaniała'
za  Halerza doprowadzić do w.zenia litr płynu możoa tylko na piecyku „ K r o jp r in z " ,  pon:e- 
waż bez przyrządu do pompowania, bez I przedniego i grzewauia, bez wydaw inia w pną,- za 
co się ręczy, część zwykłej nafty przez sam pri p,yW j WJ trzecich części powietrza zamie­
nia w silny, żarowy, błękitny płomień ga^wy. (>, 1L j 68t to palnik okrągły) Dc zagotowania 
lnb przypieczenia n istawione potrawy prz; frądzają się same w „kuchenci Kronprlnz“ 
o wi< le si iczniej, fi i i  na Kosztownym ognisku kucnennem, i to bez i zekania, bez wydatków. 
Dostawa dla i k. Zarządu wojskowego, Czerwonego Krzyża tureckiego Półksiężyca i ala 
tysięcy gospodyń jest najlepszym dowodem dobroci tego niepospolitego wynalazka. Zażądać 
w jesz :ze dziś cennika i poleceń do , F i.iyki Ł. S, Kimpl^g, Wiedeń, VII., Kaiser- 
KT" a "® Kr 65. Wsżalkii tego rodza u naprawy i wymiana innych systemów na „Kror- 

piinz". Sklep nie frontowy. — Fabryka w podwórzu. ,14»7 1 2

S m e d a i Maura*
RzailMa spnsciMnr^!

Renomowana i we wielkim stylu urządzona kawiarnia we większem 
mieście Galicyi, przeszło 10 lat przez założyciela we własnym zarządzie pro­
wadzona, z targiem dziennym 800— 1000 kor., pewnym, 10-leuuim Kontraktem 
najmn, jest z pogoda szczególnych okoliczności do sprzedania. Zysk roczny 
60.000 kor.

Poważni reliekianci, rozporządzający gotówką 80— 100.000 kor. zechcą 
zwrócić s i, tylko bezpośrednio do Filipa Ferbera, Wiedeń, i ,  Wollzeile 34.

znając) się na obsłudze kotła paro 
wega i djnamj-maozyny, znajdzie 
zaraz zżęcie. Zgłoszenie list." pod 
,,1 a!ae; „r* jn, > Administracja 

' „N. Reformy". Iń86 2 2

1583 1 3

*

i i  4’% i s r i  i i
h v y  zupełności 

"zasfępuje  
_  nauczyciela

P r s e r *  c a ł y  c z s g  i i a s i ? ri  

u c z ^ ń  n i c  natrafia na ża­
d n e  s z c z e c f ó M e f f t z e  f r n -  

d m £ c ! I
Samouczek „ARGUS« opracowany 

został na rodstawic znakomite) metody 
Ansona dla osób, które pragną posiąść p r a k t y 
c z n ą znajome, języka niemieckiego, a nie mogą 
korzystać ■- n, uki w speóyalnych instytutach języków 
(Ansona, Berlitza i. t. p.). 172 H  0

Same .'c/flr ,,ARfiUS“  podaje mate- 
ryal naukowy z zakresu życia codzien­
nego systematycznie i to tylko w takich dozach, by 
uczeń b j łw  s anie łatwo i trwale przyswoić go sobie.

Samouczek „ARGUS“ zajmuje się 
na"ihą jeżyka wszechstronnie, uwzględnia 
bowiem zaiówno konwersację, jak i gramatykę.
-c Cena k iżdtj części (1 lub II) K 5. Do nabycia 

n viększyoh k3ięgaruiach. Prospekty wysyła bez­
płatnie: Nakład Stanisława Goldmana
w Krakowie, ul. Szewsna 17, k [ p. (in­
stytut je.zyków Anso.i«).

1634 1 10

syredaie 1 knnuje kB;=gamia ki>- 
toiioku Dra Makowskiego w Fra­
kow e, ul FJorrańska L. 1.

894 9 lO

Pabrfłif Wm i imm
ZucHermann cł L*5bl

P r a g a -f '0d £  26. Kapsle do fla­
szek, raszynv do korkowania. — 
Cennik za dormo. — Hurtownie 
częściowo. 638 7 0 ’

S e k  m s U n o w y
gotowany aa czystym cukrze, tudz!eż

f t o c i d
mieszanina ' soków ouooowych, są 
napcjami najbardziej orzeźw iająoe- 
mi, wolzau od alkoholu.

Oferty tylko dla knpców.

S ya
Fabryka likierów, soków owoco­
wych tłocznia w o owocowych, wy­
rób śliwowicy, Źyrec n. L abą 
(Scburz a/E j, Czechy. S40 12 12

Nowe elektryczne umwc rsaine lamp­
ki kieszonkowe PERLUX

dla wojska 
i turystów 
niezbędne, 
z rzutem 

światła na 
odległość 50 
metrów, do 
Użycia także 
jako lampy 
stołowe. Za­
życie prądu 

jak u zwykłej lampy kieszonkowej, 
z 2 trwałemi złotemi bateryami i 
2 gruszkami żarowemi.^ena tylko 
9 K. Po przesianiu 30 K otrzymu­
je się 10 lamp Perljg tudzież 20 
.rwałycb złotyci bateryj i 20 gru­
szek żarowych. Wojskowa lampa do 
uwieszania zupełna K. 9-80. Przy 
odbiorze 10 lamp tylko 25 K. Wy­
łączna wysyłka prz.oz, Elektrizitati- 
,orsandl “,uc 6-o-g  Lohberger, Wie 
deń, VII., Kaisorstrasse 89. ' 1682

5 0 6  R C 1R I I H
ranłacę każdemu 
jeżeli mu n iig o ln  
Ułów,brodawek
stwardnień skóry 
balsam Ria w 3 
dniach nie usunie 
bsz śladu. Słoik

1-mi z puręczeniem i K. 3 słoiki
2-50 K, 6 słoików 4-50 K. Setki podz. 
i uznań. Kemeny, Koszyce I (Kassa), 
Postrach 12/308. Węgry.

1514 1 13

7J2 15 0

D f  p r a ^
katolik, Polak, młody urzę­
dnik sędziowski, poszukuje w 
celach matrymonialnych znajo­
mości z młodą panną, przy­
stojną, łagodnego usposobie­
nia. zdrową i odpowiednio wy­
posażoną. Nin wyłącza się po­
średnictwa. Poważne zgłosze­
nia pod jjEbro1' przyjmuje 
Adninistracya pN. Reformy14.

1 4 6 8  2  -3

2 3 3 0  k g  g g s i i g o  s a a i t a

z poręczeniem czysto białego

i' jakogtil
je s t po  cenie 14 K  za k i lo  lo co  W iedeń

IglFo lliintsnmie co sitrzcuanla.
Zg ło szen ia  pod  „W . U> 421“  p rzy jm u je  RusSolI UkoasO|

W iedeń, I.. S e ile rs ta tte  2 1598

Zie.nla do nabycia.
50—60 morgów ziemi bardzo uro­
dzajnej w pięknej okilicy, komuni­
kacja z Krakowem bardzo łatwa, 
jest zaraz do sprzedania chrzęści 
janinowi, Polakowi Pośrednictwo 
niedopuszczalne, — Zgłoszenia pod 
„Ziem h" do Binra dzienników i ogło­
szeń Ma yana Hupczyca, Kraków, 

ińska 7Jagiellona! 1600 2 3

E
to

poszukuje m a g istra  (rę ) na
korzystnycii warunkach.

1 5 1 3  4  6

parter, 3 ubikacje, w ćródmieścin, 
na przedsiębiorstwo fabryczne lnb 
przemysłowe, do wynajęcia. Wiado­
mość: uL Gołębia 1. 34, II p. 

it>05 2 3

wspaniałych, wysoce zajmujących 
widokówek wojennych, zadziwiają­
co tanio; 300 kart tyl ;o 9 K za 
zaliczką, 500 kart opłatnie. Dopóki 
starczy zapas, wysyła A. Sapira, 

Kupst Verlag. Tiszabogdan 6.
1062 12 16

Kupuje l ŝ zesiule
złoto, siebjffi i brylanty, płacąc naj 
wyższą cenę — J. Cyanklewicś,zegarmittiż, ni. Sławkowska 1. 34-.

1068 3 20

Sek retarzyk  ant. -po ś. p. Janie Matejce
świecznik elektr. na 6 świec, >adny, wenecki, a pianina dobrej marki, 
j a d a l n i a  dębowa nowa, kredensy nowe, używ. i antyczne, stoły rozs.. 
dużu sypialń, kilka now. i używ., garnitury, konsole, lustra, obrazy, lam- 
oy, wielki wybór lóźnych mebli now., używ. i ant. po przystępnych ce­

nach w składzie mebli 1107 7 7
M. Te!eszssicka, ul. Floryadska 1. 4 9 , I p.

Skutek poręczony, inaczaj zwrot pieniędzy.
LobwsP.ie orzeczenia o wy Dornej skuteczności, oprócz tego 'cią  ty- 
sią je listów dziękczynnych do przeglądnięcia. Palny, piękny, 
jftd ra y  b iusr Utrzymuje się przy użycia

Et* med- A. Rixa S r fn n  do pi ir il  
przez władzę t_danogc, r poręczeniem nieszkodli­
wego, w każdym wieku szybki, niezawodny skutek 
wywołującego, zewnętrznie stonowanego, jedyny 
krem na biust, który z powndu jego znakcmitegi 
działania trzymają apteki, perfum ery" etc. DawkU 

)na próbę 3 K, wielka dawka osiągająca skutek 
8 K. Wysyłka ściśle dyskretna. Kos. Dra A. Rixr 
Laborat., Wiedeń, IX , Laokirergasse 6/V. Składy 
w Krakowie: apteka Wiszniewskiego, ul. Floryań- 
sk a l»;hanń el Reima i Ski, Rynea 37; w Bielska: 
droguerya Pola *ka. ul. Kolejowa; w Cieszynie: 

dróg. pod „Czarnym p lem" i drog. pod „Kotwicą". 10 16 4 *

W y r o b y  m a s a r s k i e .
Zactopca do wyrobów z m.ęsa z wyrohionemi stosunkami i z bardzo 
wiclkiem kołem odbiorców przyjmie zastęp- wo pierwszorzędnych domów 
na Wiedeń i okolicę. Kortapondeucya pożądana w języku niemieckim. 
Zgłoszenia pod „Gut eingefiihrt 547“  przyjmuje Biuro ogł a. < ń Edwarda 
Brauna, Wieaeń, I., Strobelgasse 2. _______  1477 3 3

W a l n e  Z g r o m a d z e n i e
członków Towarzystwa Zaliczkowe-© w Mszanie 
Dolnej] Stow. zar. z ogr. poręką, odbędzie S ę  dni. 5-00 
u ar ca 1918 r. o godzinie 2 po południu w biurze Towa­
rzystwa z następującym

PorządŁi&m dziennym:
] )  Odczytanie protokołu ostatniego Walnego Zgromadzenie 

z 1914 r.;
2) Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i rachunków za 191-4 

i 1915 rok;
3) Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej z wnioskom o udzie­

lenie Dyrekcyi aD Solutoryum ;
4) Sprawozdanie z odbytej lustracji;,
5) Zatwierdzenie uchwalonej likwidacyi Towarzystwa;
6) Wybór likwidatorów;
7) Wnioski.

1642 Dyrekcja.

i i s n l c n y s t l i ?

(chrześcijankę), w języku pol­
skim i niemieckim, tak w sło­
wie, jak i piśmie zupełnie bie­
głą, przyjmie się zaraz. Miej 
sce stałe. Zgłoszenia z poda­
niem wysokości ądanej płacy 
1504 3 3 pizyjmie

J a n  I t o & r c d
c. k. nadworny dostawca, 

B r f i z ,  C-.ecSty.
(Latarki elektryczne i acetylenowel

f  wrzeli iego rodzaju jakoto: latarki acetylenowe ręczne, 
mosiężne, niklowane, po K v50. Lampy acetylenowi
rolowe w eleg. wykończeniu po K 15’—, wiszące pot 

[ if 14-—. Lampy elektryczne kieszonkowe po K Dow 
2 —, 2 50, 3 —. „Perlus1 po K 6 50. Piej wszorzędm 
lateiye z gwarancją po 55 h i 70 b. Lampki po 24 l1 
i 30 h. Katalogi dla prywatnych i hartowne dl ^  
odsprzedawców durmo.Wysyłka za zaliczką. Polska kores 
poaencya.A.Weissberg. Wiedeń, II, Untere DiinauSlr.23/D 

1297 1 0

Szpagat papierowy
I sznnry 3 winorośli prpiirowcj

wyrobione z papieru % drzewnika sodowego, za co się ręczy, w ka- 
idoj ilości do dostarczenia szybko, poleca bardzo tanio

„  A U S T R I A 1 U e r f t r S f b s g s s s l M r c S i  a f t  m .  b .  H .
Wyłączna sprzedaż wyrobów ż fabryki pa^ioru hr. Henckel 

▼on Donnersmarck,

Wi£tfcn, Vi u, Hociigosse 11 im 2 3
Pierwszy wiedeński koncesjonowany skład

a l n & a n y c h  w & z ó o  w s z e l k i c h  t y p S w
także wszelkiego rodzam uprzęż aa konia ma z iwaze na składzie w bar­
dzo wielkim wyborze. Karol riaclicr, WieJań, II., Praterstro^se 72 
h »tel fśo.dbahn. Tel. 44.406. Pożąd. koiesp. w języku niem. 68 22 O

v m m  p i f l s y o F s t  ^ l e s c i d
od 5 — 24 lat. N .1 ,dvTidualniejsze obchodzenie się. Nauka 
vve nzystkich dziedzinach nowoczesnej wiedzy. Gospodar­
stwo domowe, sport, chodzenie do teatru i t. d„ od 1 wrze­
śnia 1916. —  Zgłoszenia pod „W. UL 5389“ przy muje 

Ludjill Trlosse. Wiedeń I, Seilerstatte. 1506

' ( l a o b a
która może pożyczyć do 20.000 K, 
mająu pewne zabezpieczenie, do­
stanie, prói-z procentu, całkowite u- 
trzymun.o we dworze, bardzo blizko 
Krakcwa. 5śv- ot pożyczki zs 2 lata. 
Zgłoszenia B„t. pod ,,Uczciwość" 
przyjmuje admin. „N. Reformy". 

1470 3 3

D om  p arterow y
o 9 ubikacyach, wolny od podatku 
8 lat z dążą parcelą koło 300 są­
żni; nadającą się pod budowę lnb 
ogród lub .eż interes przemj słowy 
(dla pp. fiakrów) do tego może być 
gruntu około 2 morgów, tanio do 
-przedania. Kranów, Dz. XX, Dą- 

e 133. . 1471 3 3

Krem im twarz I* ko puder Ii
Precz z każdym pudrem, który tylko pory zasklepia i nie 
odzownie z czasem tworzy zmarszczki. Używać Dra A. Rixa 
perłowego krcmi' białego, różowego, żółtego. Ten puder 
kremowy przez władzę- badany, z poręczeniem nieszko­
dliwy, nie jest wcalo szminką. Panie mają zaraz matową, 
delikatną cerę. Do pielęgnowania skóry i piękności niedo- 
ścigalnie dobry i wya itny w użycia. Dawka na próbę 
i ’6U K, wielka dawka, wystarczająca na 4 - lies., 3 F. 
Wysyłka ściśle dyskretna

Kosia. Dla A.Rix: lator iryi?u, Wiedeń, IL., Laklisrgasse C/V.
Składy w Krakowie: Apteka Wisznii vskiego, ulica Floryańska 15; Perfu- 
merya Reima i Ski- Rynek 37; we Lwowii: Apteka S. Rnckera pod 
„srebrnym orłem", ul. Kn kowska 1; Pcrfumerya Śladowskiego; w Biel- 
_ku: Drog. Polaczka, ni. Kolejowa; w Cieszynie: Droguerya pod „Czar­
nym psem" i Drogm rya pod „Kotwicą". ]I37 3 3

6 pokoi
przedp., kuchnia, łazienka, spiżar 
ka, z centr. ogrzewaniem i windą, 
zaraz, względnie od 1 wietnia do 
wynajęcia przy placu M łtejki 1. 6. 

L436 2 3

P o k ó j
rmeblowany zaraz do wynajęcia 
Ul. Blich 4. 1572 2 ':5

Kupię fortepian
jr doorym stanie, krótki. Zguaze- 
nia do Zarządu hotelu Belzedere. 

1467 2 3

Potrzebna osoba
du prowadź nia sklepu. Wymacaną 
tan*ya. Wiadomość: Lewicki, uL 
Bracka 9. 16C3 _

Fabryka korków
Kraków, ulica Krakowska 7.

1406 8 10

S r e b r o  • a n ty k i
kapuje i sprzedaje S. Katzi.er, 
ul. bracka 5. 1466 4 10

Z m fc l& tw  STebme
pierścień z dużym brylantem, dwa damskie zegarki złote, k o .c " ^  
z małemi brylantami, bransoleta ze szmaragdami, okazyjnie do sprzedania

Hula aiacdaa, Palaz Spiski.
■ ................  1612 1 3  / - *

Już wyszedł zeszyt 1 rocznika III miesięcznAa poświę­
conego sprawom języka polskiego i jego poprawności p. t.:

JEŻYK  POLSKI
z „ P o ra d n ik ie m , ja^ yk ow yin "

i zawiera artykuły: p r o f .  J. Ł o s i a :  „O d ty do panf<; 
A. D a n y  s z a: „Copia verbornm A l. JaDłonowskiego“ ; Przy­
czynek do pochodzenia nazwy T a tr  przez J u l .  Z b o r o w ­
s k i e g o  i p r o f .  J R o z w a d o w s k i e g o ;  p r o f .  K. 
N i t s c h a :  „Żerom ski o ję f fr a i ludu polskiego pracującego44; 
S t. W ę d k i e w i c z a :  P rzyczyasi do wym owy nazw cudzo 
ziemsk.ch w jęz. poi. (Dante, Lope do ^eg^); Z  dziejów  
polskich w yrazów  i zwrotów (rozpłoszyć, rozproszyć, roz­
prószyć) przez K. N i t s c h a ;  ocenę nowych map języka 
polskiego przez K. Nitscha, odpowiedzi na 6 zapytań w  Po- 
radniłtu językow ym .

Przedpłata roczna w  Krakow ie 6 K, z przesyłka po* 
cztową (i do okupowanych przez Austryę części Królestwa) 
K 6'iiO. Zeszyt jeden osobno 1 K. Przedpłatę przyjmują 
wszystkie księgarnie. —  Skład głów ny w księgaru. G. Ge*
b o t l i u e r a  i  S p .  w  K r a k o w i e *  ?*- -

Rocziuk1 „Poradnika językowego" ( I I — X I I )  i Języka 
polskiego (I i II) są jeszcze do nabycia. Dla szkół i osób 
stanu nauczycielskiego zn. czne zniżenie ceny, o ile się zgło* 
szą do redaktora. 1540 1 4

Zeszyt 2 i 3 razem wyjdą w rolo wie marca b r.

Hoszyaa itis s an Cmunomnii
P  fabryki maszyn w Beiuie— KBnigsfeld, 1000 PS, 80 ebrotów 

9 atm., z przegrzowaczeiu pary |,atentd Schmidt do regulowa­
nia, z kondenzacyą i kołem rozpędo^em do liny, jak również

aparat (s otzmia nuty przy faiuylatfi ssdy
z powudu przyłączenia zakłada naszego Waldtrflhle pod Lie- 
sing, Dolna Austrya, do centralnej btacyi zamirjsk.ej

łpule (9q ?pi zedacia.
Kdnlgsboler Cemenifabrib A. G.

1481 Wiedeń, III, Am Heum&rkt 10.

„ i r i S a a f O F l i i i  s g x u s ! o $ l c u ! n u,
Zakład dla t^esa zakresu lekarskiej praktyki

(: różnorodno sprawy i przypadłości życia płciowego),

B - r a  S l a i f .  za, lekarza-specyalisty.
Przy u !. E atu re/jo  2 0  w  Snkow h.

Zakres załatwianych spraw wyjaśniają p ro sp e k ty , które na 
żądanie wvdaję wzgł. wynvłam. 64 9 0

Cem eniarniom
FDrzeda ę z powodu zwinięcia zakłada razem lab oddzielnie rozmaite 
formy do wyrobów cementowyob, jak da dachówek, rur, etropów, płyt 
i innych- jak.rteż kilka lOC-m irotowych cementowych płyt, rur i in- 
nycl wyrobów. Zgłoszenia w języku no mieckim lub czeskim pod adre­
sem Paweł Pachner, cementarnia w Kaioy}. n. S. Czechy. 1524 2 2

z najlepszej lanej stali s t y r y js k i e j ,  przez bar­
dzo zasobne przedsiębiorstwo, poza kartelem, 
są w krótkim ternrnie do dostarczę,lia. • 

Zgłoszenia pod „W . D. 5361“ przyjmuje 
Rudolf ftfcsse, Wiedeń I, Seilerstiitte 2. ms 2 2

Lutitvik iiiinerschAeigbr.Ad.BieicliertiSKa
T. z 0 . p. w Lichtenegg ped Weis, Austr. Górna 

S p e cy a ln a  fab ryka do

maszyn cegieln-anych,
maszyn do rozdrabniania żywicy

i do now oczesnych

urządzeń przewozowych
w szelkiego rcdzaiu. 1293 3 52

Zjir»»karri Literackiej  w K nkow ię, ul. Jagiellońska L» I fi. l ii  dc- drukarni L. K, Górski,

00111586


